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peny ogłoszeń: Wierss petitowy Sr.b iegs
miejsce 20 bal.

Tabslaryozne i liczbowe po 30 bal., nadesła­
ne po 60 ta l. zł wierss lub jego miejsca miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej* 
we Lwswis Pasaż Hausmani.a I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rus d* Varonu*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
października b. r. nadać najmiłościwiej dyre­
ktorowi drugiego gimnazyum państwowego 
we Lwowie, Ferdynandowi B o s t l o w i ,  ty­
tuł radcy Rządu z uwolnieniem od taksy.

P. Minister kolei żelaznych zamiano­
wał koncypistę ministeryalnego, dr. Leopol­
da O s t o j a  S t a r z e w s k i e g o ,  wicesekreta- 
rzem ministeryalnym w Ministerstwie kolei 
żelaznych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kancelistę, Bazylego B i e l a ń ­
s k i e g o  w Strzyżowie, ofieyałem kancela­
ryjnym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 października.

Rada państwa.
Z Koła polskiego.

Polnische Correspondenz donosi: Na 
wczorajszem wieczorem posiedzeniu Koła pol­
skiego przeprowadzono długą dyskusyę poli­
tyczną, poczem jednomyślnie przyjęto nastę­
pującą rezolucyę:

„Z uwagi na to, że obecne stosunki 
polityczne grożą sprarałiżowaniem życia kon­

stytucyjnego i w rzeczywistości czynią par­
lamentaryzm iluzorycznym — Koło polskie, 
które dąży do utrwalenia i pogłębienia praw 
konstytucyjnych i do uzdrowienia stosunków 
parlamentarnych w Austryi, trwa przy swej 
dawniejszej uchwale, wyraża Prezesowi swe­
mu uznanie za jego akcję, wdrożoną w sier­
pniu b. r. w celu uruchomienia parlamentu 
i poleca Prezydyum, aby w tym zamiarze 
wytrwało i dołożyło wszelkich starań, by 
drogą rokowań umożliwić skuteczną pracę 
ustawodawczą11.

Posiedzenie Izby panów.
Prezydent ks. Windisch-Graetz zagaił 

wczorajsze posiedzenie Izby panów o godzi­
nie 1 m. 30 po południu.

Między wpływami znajdował się wnio­
sek szefa sekeyi Eznera w sprawie techni­
cznych stacyj doświadczalnych.

Przed porządkiem dziennym domagał 
się p. Baernreither, aby na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia umieszczony 
był jego wniosek w sprawie urządzeń o chron- 
nych i zabezpieczenia marynarzy. Uchwa­
lono.

Przedłożenia rządowe przydzielono od­
powiednim komisjom.

Następnie odpowiednio do wniosku prze­
wodniczącego wybrano specjalne komisye w 
takim samym składzie, jak w. poprzedniej 
sesyi.

Na tern posiedzenie o godzinie 2 30 
zamknięto.

Narada przewodniczących klubów.
Wczoraj po południu odbyła się pod 

przewodnictwem p. F u n k e g o ,  jako Prezy­
denta Izby ze starszeństwa, narada przewo­
dniczących klubów w sprawie wyboru P re­
zydyum Izby.

P. dr. L u  eg  e r  oświadczył, że stronni­
ctwo chrześeiańsko-społeczne znów proponuje 
p. Pattaiajna Prezydenta.

P. dr. S y l  y e s t e r  oświadczył imie­
niem stronnictw niemieckich, iż proponuje p.

Steinwenaera na Wiceprezydenta. Socyalni- | 
demokraci proponują p. Pernerstorfera.

P. S u s t e r s i c z  zapowiedział imieniem 
południowych Słowian, iż zgodzono się w 
miejsce dotychczasowego Wiceprezydenta p. 
Laginii zaproponować p. Pogacnika.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  zaznaczył, że Koło 
polskie nie miało jeszcze sposobności zamia­
nować kandydata, że jednak odbędzie wie­
czorem posiedzenie i prawdopodobnie będzie 
zaproponowany ponowny wybór dotychcza­
sowego Wiceprezydenta dr. Starzyńskiego.

P. H r u b a n  oświadczył imieniem po­
słów czeskich, że wieczorem powezmą u- 
chwałę co do kandydata czeskiego do P re­
zydyum.

Następnie uchwalono ponownie wybrać 
dotychczasowych sekretarzy. Co do wyborów 
do komisyj zgodzono się na wniosek p. F un­
kego, aby uchwalić wniosek ponownego wy­
boru komisyj, wybranych na ostatniej sęsyj: 
z wyjątkiem komisyi ugodowej. Ponadto ma 
być uch walony wybór komisyi szkolnej. Skład 
prezydyów poszczególnych komisyj ma być 
również taki sam, jak zeszłej sesyi.

Następne posiedzenie Izby, na którem 
będzie przedsięwzięty wybór komisyi, odbyć 
się ma we wtorek. Zaraz potem posiedzeniu 
ukonstytuują się komisye.

Z klubów i stronnictw.
Prezes k l u b u  u k r a i ń s k i e g o  p. Ro­

mańczuk — jak prywatnie donoszą z Wie­
dnia — prosił o urlop z powodu złegu stanu 
zdrowia. Dziś ma być postanowione, kto obej­
mie po nim przewodnictwo klubu.

Pod przewodnictwem p. S u s  t e r  s i c z ą  
odbyło się wczoraj posiedzenie parlamentar­
nej komisyi U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .  W spra 
wie taktyki nie osiągnięto porozumienia. Po­
szczególnym klubom pozostawiono swobodę 
w poszczególnych aktualnych sprawach i we 
wnoszeniu w Izbie nagłych wniosków. Uchwa­
lono także, iż przy wyborze Prezydenta Izby 
posłów oddadzą członkowie Unii białe kartki.

Corr. Centrum donosi, że w Unii sło­
wiańskiej są zdania co do obstrukcyi podzie­
lone. Co do taktyki wydano hasło: utrzymać 
spokój i nie dać się prowokować. Przedłożone 
przez Unię wnioski nagłe nie mają mieć cha­
rakteru obstrukcyjnego, a odnoszą się do 
spraw istotnie ważnych. W Unii wszystkie 
nieporozumienia są wyjaśnione, a wszystkie 
kluby pracują zgodnie.

Ta sama korespondeneya donosi d a le j: 
Pomiędzy przywódcami Koła polskiego a przy­
wódcami Unii toczą się narady poufne nad 
poprawą stosunków parlamentarnych. Na tych 
naradach poruszono także sprawę przesilenia 
węgierskiego, do którego przywiązują wielką 
wagę. Mówiono także o ewentualnościach roz­
wiązania tego przesilenia.

Osoby, które kierują polityką czeską, 
otrzymały wiadomość, że miarodajne koła by­
najmniej nie stoją w ostrem przeciwieństwie 
z usiłowaniami czesiriemi.

Wczoraj wieczorem p. Kramarz konfe­
rował z pp. Sustersiczem i Stapińskim.

W przeciwieństwie do wiadomości Corr. 
Centrum, donoszą R las Naroda i Narodni 
Listy, że w Unii dotąd zgody niema.

Położenie na Węgrzech.
Pewien mąż stanu, rzekomo doskonale 

poinformowany, wyraził się wobec wypytują­
cego go redaktora N. W. Tagblattu, że nie­
równie trwalsze ślady pozostawi po sobie 
ostatnia dwugodzinna audyeneya hr. Andras- 
sego u Króla, niźli półgodzinna Rada Koron­
na. „Najj. Pan — wywodził informator da­
lej — zawsze odszczególniał hr. Andrassego 
i dzisiaj tak samo żywi dlań szczerą sympa- 
tyę. Nie trudno więc domyślić się, że spra­
wozdanie przedłożone Monarsze przez Jul. hr. 
Andrassego nie przeszło bez wrażenia. Za­
uważyć przytem wypada, że hr. Andrassy 
nie prosił o audyencyę, jeno wezwany został
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Z E R W A N I E
Chopina z panią Sand w świetle prawdy.

ii i .
(D o k o ń czen ie ).

Jeśli chodziło o panią Sand, o której 
dowiadywał się od Solange i Clesingera, to 
stały się rzeczy brzydkie, które ją kompro­
mitowały w sposób przechodzący wszelkie 
wyobrażenie. Chopin tak o tych sprawach 
pisał do swoich: „W tych ostatnich czasach 
w wielkie błoto zagrzęzła i innych wielu 
wpakowała w ambarasy. Przypisują jej nie 
godziwe proklamacye, które domową wojnę 
zapalały. Jej drugi dziennik, któiy się także 
wcale nie udał, bo był ultra, tylko rozjątrzał 
krótkowidzącycb, był zakazany; ale już umie­
ra ł jak i pierwszy z braku czytelników. Ktoby 
to był powiedział temu kilka la t! Drukowano 
i przedawano jej biografię po ulicach, pisaną 
i podpisaną przez ojca Augustyny, który się 
skarży, że mu córkę jedynaczkę zdemoralizo­
wała, że z niej metresę dla Maurycego zro­
biła i mimo pozwolenia rodziców za byle 
kogo wydała, obiecując, że ją za syna wyda, 
cytuje jej własne listy, słowem najbrzydsza 
awantura, którą cały bruk paryski wie dzi­
siaj. Jest to niegodziwość ze strony ojca, ale 
prawda. Otóż i owe dobrodziejstwo, które 
ona zrobić myślała, ja przeciwko któremu na 
ten sposób, byłem od pierwszego dnia wej­
ścia tej dziewczyny w dom. Trzeba ją było 
zostawić rodzicom, nie nabijać głowę synem,

który tylko z pieniędzmi się ożeni (i to, je­
żeli go bardzo poproszą, bo będzie ich miał 
dosyć). Ale mu się ładnej kuzynki w domu 
chciało. Tyle zrobił, że matka ją w równi 
z Sol[ange] postawiła. Tak samo była ubie­
rana, a lepiej pielęgnowana, bo Maurycy 
chciał. Ile razy ojciec chciał ją odebrać, nie 
dali, bo Maurycy chciał. Matkę jej uważano 
za waryatkę, bo jej matka wyraźnie rzeczy 
widziała, ale i ojciec nareszcie zobaczył. Więc 
z tej dziewczyny p. S[and] zrobiła une vi- 
ctime, która niby była prześladowana przez 
rodziców własnych. Solange to widziała 
wszystko, a więc żenowała. Maurycy potrze­
bował owego Lamberta, żeby go zasłaniał 
przed Solanżą i sługami. Borie potrzebował 
Augustyny, żeby go zasłaniała przed Solanżą 
i Maurycym. Maurycy potrzebował Boriego, 
żeby się w mieście wydawało, że się Borie 
do Augustyny bierze. Matce niewygodnie 
z córką było, która widziała na nieszczęście 
wszystko, co się święciło; ztąd kłamstwa, 
wstyd, i reszta". Nawiasem mówiąc, owe 
„własne listy1' pani Sand, o których pisze 
Chopin, były apokryfami, podrobionymi ten­
dencyjnie, w celu politycznego skompromito­
wania pani Sand. O tem Chopin nie mógł 
wiedzieć, a przynajmniej nie wiedział. Nie 
dziw1 więc, iż całą sprawę widział w znacznie 
gorszem i brzydszem świetle, aniżeli miało 
się istotnie. Nie wszystko bowiem, eo mu się 
wydawało „prawdą", było nią napraw dę1).

Co zdaje się nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, to, iż Chopin, kiedy zaczął prze- 
myśliwać o zmianie miejsca, o wyjeździe z 
Paryża, który go drażnił i denerwował coraz 
bardziej, nie dlatego tylko chciał się wyrwać 
z tego otoczenia, iż go irytowały republikań­
skie rządy motłochu i warchołów pod prze-

x) Zob. w tej kwestyi: Samuel Roche- 
blaye, George Sand et la filie, str. 124.

wodem „anioła blagi" — jak ktoś trafnie 
nazwał Lamartina — ale dlatego głównie, że 
tu był narażony na mimowolne spotkania z 
panią Sand, o której nie mógł zapomnieć, 
której wspomnienie piekło go, jak niezabli- 
źuiona rana, a której nie chciał widzieć ani 
spotkać, lecz chciał być jak najdalej od niej. 
Widocznie, iż nie był dość pewny siebie, 
czyby się oparł pokusie, gdyby się zbliżyła 
do niego, zwłaszcza, gdyby się zbliżyła ze 
słowami pojednania i przebaczenia, o co ją  
podejrzewał nie bez słuszności. A tego bał się 
dla siebie, choć był to tylko upór z jego strony, 
a potroszę i kaprys.

Dlatego pragnął wyjechać z Paryża. Ale 
dokąd? Zawsze go ciągnęło do Anglii, do 
Londynu. Wszak w czasach jeszcze, kiedy mu 
się uśmiechała młodość, a z nią, jak powiada 
Liszt, zdrowie i przyszłość najświetniejsza, my­
ślał o Anglii, o Londynie. W r. 1831, kiedy 
przyjechał do Paryża, bawił tu tylko, jak mu 
się zdawało, enpassant, w przejeździe do Lon­
dynu. Z wycieczki do Anglii, jaką odbył w 
r. 1837, miał najprzyjemniejsze wspomnienia. 
W Anglii miał wielu znajomych i przyjaciół, 
a między swymi uczniami - Anglikami, zaró­
wno, jak i pomiędzy swemi uczem cam i-A n­
gielkami, miał samych gorących wielbicieli i 
wielbicielki. Pomiędzy ostatniemi nie brakło 
i takich, jak panna Stirling i jej siostra, pani 
Erskine, które go zapraszały do siebie, do 
swoich szkockich zamków. Wiedział, że u nich 
znajdzie najserdeczniejsze przyjęcie, a nie 
wątpił, że w Anglii spotka się z przyjazne.m 
ocenieniem swych dzieł muzycznych. Ztąd 
świetne widoki koncertów... A właśnie zbliżał 
się najświetniejszy sezon w Londynie, sezon 
wiosenny. Wszystko to, zaciężywszy na szali 
decyzyi, sprawiło, że już dnia 2 kwietnia w 
Gazette musicale pojawiła się wiadomość, jako 
Chopin wkrótce udaje się do Londynu, gdzie 
zamierza spędzić tegoroczny sezon; on zaś, 
tak dalece zapalił się do tej myśli, że nie-

tylko wybierał się do Londynu, ale przemy- 
śliwał i mówił o tem, czyby się tam nie osie­
dlić na sta łe ....ł)

Oczywiście, że ci, co stanowili jego naj­
bliższe otoczenie, którzy go, jak panna de 
Rozieres, Grzymała, Franchomme, Delacroii, 
Gutmann i inni, doglądali i pielęgnowali w 
czasie ostatniej choroby, nie sprzeciwiali się 
temu zamiarowi; owszem, zdaje się, że to 
szczupłe grono osób, które miały zaszczyt na­
leżeć do najbliższych przyjaciół Chopina, a 
których liczbę powiększyła jeszcze w kwiet­
niu świeżo z Wiednia przybyła księżna Mar­
celina Czartoryska, głosowało za tym wy­
jazdem, za tą zmianą miejsca pobytu (co na 
ludzi nerwowych, jak Chopin, zawsze wpły­
wa dodatnio), i że wszyscy wiele się spo­
dziewali po tej podróży swego ukochanego 
Mistrza, ale mimo to było im przykro, że 
Chopin tak się wyrywał do Anglii, że z ta- 
kiem upragnieniem oczekiwał dnia, w którym 
opuści Paryż i swoich przyjaciół tutejszych, 
że go nie zdawała się zasmucać myśl o roz­
staniu z nimi i że jego stosunek do nich 
„przybierał coraz przykrzejszą cechę wzru­
szeń, poprzedzających ostatnie pożegnanie".

W  takich warunkach, zaopatrzony w 
mnóstwo najgorętszych listów polecających 
do najpierwszych domów w Londynie, wy­
jechał Chopin, w drugiej połowie kwietnia, 
z Paryża.

Dnia 21 kwietnia był już w stolicy 
Anglii.

K O N I E C .

ł) W Iondyńskiem Athenaeum  z dnia 8 
kwietnia 1848 r. znajduje się następująca wia 
donieść: „P. Chopin jest oczekiwany — o ile 
już się nie znajduje — w Londynie; mówią na­
wet, że zamierza osiedlić się w Anglii".
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na nią, gdyż Król pragnął przed Eadą Koronną 
zasięgnąć u przywódcy stronnictwa konsty­
tucyjnego zdania o stosunkach na Węgrzech. 
Hr. Andrassy, gdyby tylko chciał, mógłby 
był bardzo łatwo wyjść z audyencyi tej z no- 
minacyą na prezydenta ministrów i misyą 
utworzenia gabinetu. Hr. Andrassy oznajmił 
jednak Monarsze, iż tego rodzaju próba nie 
miałaby żadnych widoKÓw powodzenia, gdyż 
bez ugody militarno-polityeznej trwały pokój 
jest niemożliwy. Wskazywał dalej polityk 
węgierski na konieczność ugody między Ko­
roną a Węgrami na długie czasy, którą to 
uwagę Król przyjął bardzo życzliwie".

Jak dowiadujemy się z pism węgier­
skich, Franciszek Kossuth już w drodze po­
wrotnej z Wiednia do Budapesztu, w wago­
nie kolejowym przyjął dziennikarzy szturmu­
jących doń o informacye. Z wynurzeń jego 
wynika, że przywódca stronnictwa niezawi­
słości zapatruje się na położenie bardzo sce­
ptycznie. Jeden jedyny tylko moment uwa­
żają członkowie rządu za pomyślny, a mia­
nowicie, że jest stanowczą wolą Monarchy 
doprowadzić do zażegnania przesilenia w 
sposób konstytucyjny. Stronnictwo niezawi­
słości, ciągnął Kossuth dalej, nie ma żadne­
go powodu nalegać na to, by się spieszono 
z rozwiązaniem przesilenia. Im późuiej to 
nastąpi, w tem lepszem położeniu znajdować 
się będzie stronnictwo. Natomiast prezydent 
Justh żywi przekonanie, iż jak najrychlejsze 
wyjście z dzisiejszego chaosu, byłoby bardzo 
pożądane.

Z zarzutu chwiejnośei, jaki mu uczy­
niono, usprawiedliwiał się Kossuth następu 
jąco: Nieprawdą jest, jakobym chwiał się w 
swych przekonaniach. Chwiejność ogarnia ra­
czej umysły tych, którzy głoszą o mnie po­
dobne rzeczy, bredząc przytem bajki zmy­
ślone od a do 2. Trwam niezmiennie na 
stanowisku, które czterokrotnie miałem spo­
sobność wyjaśnić Królowi. Nigdy nie chwia­
łem się w swych poglądach, ani też nie 
chwieję się w nich obecnie".

Magyar Orszag, organ grupy banko­
wej, pisze: Kossuth zwołał już posiedzenie 
stronnictwa niezawisłości, by mu przedłożyć 
życzenia Monarchy. Stronnictwo niewątpliwie 
stanie solidarnie po stronie swego przywód­
cy, co będzie ostatecznie przypieczętowaniem 
losu koalicyi. Ponieważ Monarcha pragnie 
utrzymać się na drodze konstytucyjnej, będzie 
więc musiał powierzyć rządy mniejszości, lub 
większości. Pierwsza z tych dwu ewentual­
ności wniosłaby tylko nowy zamęt i zwię­
kszyłaby niepewność. Drogę do pokoju uto­
rowałoby jedynie porozumienie z większością. 
Dla tego zaś celu, jakotet dla spokoju kraju 
nieodzownie potrzebne jest utworzenie odrę­
bnego Banku.

Zebranie stronnictwa niezawisłości, o 
którem wyżej wspomniano, zostało przez Kos­
sutha zwołane na wczoraj, okazała się jedna­
kowoż potrzeba odroczenia go do późniejsze­
go terminu, skutkiem czego nie odbyło się 
wczoraj owo zebranie.

B u d a p e s z t .  Nieprawdziwa jest wia­
domość, podana w kilku pismach, jakoby 
Sejm miał się zebrać w przyszłym tygodniu

Stanowisko Mamy,
(:£):) W Kortezach hiszpańskich toczy 

się dyskusya nad ogólną polityką rządu, 
przyczem wyłącznie omawiana jest wyprawa 
marokkariska i sprawa stracenia Ferrera. 
W imieniu liberalnej opozycyi wygłosił jej 
przywódca Moret dwugodzinną mowę, w któ­
rej krytykował działalność rządu, zarzucając 
mu. że wypadków nie przewidział i nie po­
trafił nimi należycie pokierować. Gabinet 
występując z najostrzejszemi karami z po­
wodu zaburzeń, zapomniał o tem, iż właśnie 
jego błędy i jego „reakcyjna polityka gwał­
tu" wywołały konflikty wewnętrzne i ostre 
protesty ze strony zagranicznej opinii publi­
cznej. Zwracając się w końcu wprost do pre­
zydenta ministrów Maury, zawołał Moret 
podniesionym głosem : „Straciłeś pan zaufa­
nie kraju i musisz ustąpić miejsca innemu 
rządowi, który będzie zdolny powstrzymać 
nieszczęście, jakie nad krajem zawisło".

W odpowiedzi swojej podn-ósł prezy­
dent ministrów Maura, iż rząd spełnił tylko 
swój obowiązek i dalej spełniać go będzie. 
Złoży on władzę, skoro się tylko przekona, 
że nie może być więcej użytecznym krajowi. 
Usprawiedliwiając politykę marokkańską, o- 
świadczył Maura, iż Hiszpania po odwrocie 
Boghiego musiała się zająć przywróceniem 
porządku w okolicach Melilli. Przebieg wy­
padków wykazał, iż bezczynność Hiszpanii 
byłaby dla niej samobójstwem. Hiszpańscy 
robotnicy zostali pomordowani przez Kaby- 
lów, a generał Marina był zmuszony ukarać 
winnych, skoro sułtan nie uczynił w tym 
kierunku żadnego kroku. Kortezy były w 
swoim czasie zawiadomione o obsadzeniu Re- 
stingi i Cap del Agua i pochwaliły te za­
rządzenia. Obecne przeto protesty nie są u- 
sprawiedliwione. Mówca przedstawił zajścia 
podczas zaburzeń w Barcelonie i w innych 
miejscowościach i zapewnił, iż nie odstąpi 
od zarządzeń, mających na celu złamanie 
anarchistycznego terroryzmu. Na wezwanie 
Moreta, aby złożył swój urząd, gdyż utracił 
zaufanie kraju, odpowiedział Maura, iż nie 
może wierzyć temu, jakoby utracił zaufanie 
kraju, albowiem większość obu izb stoi przy 
nim i na niej się on opiera, a większość ta 
jest przecież wyrazem opinii publicznej kraju. 
Jeżeli tak nie jest, to kraj będzie mógł dać 
wyraz swemu przekonaniu podczas najbliż­
szych wyborów. Jeśli kraj oświadczy się 
przeciw niemu, wtedy ustąpi on natychmiast, 
na razie jednak w obecnem ciężkiem poło­
żeniu uważa za swój obowiązek wytrwać na 
swojem stanowisku.

Stanowisko Maury charakteryzuje naj­
lepiej zarządzone z jego polecenia sądowe 
ściganie senatora Sol y Ortega. Władza śled­

cza zarzuca temu senatorowi, iż miał być in­
telektualnym sprawcą usiłowanego podpale­
nia kolegium Jezuitów w Barcelonie i z te­
go powodu zażądała, aby Izba pozwoliła na 
sądowe jego ściganie. Żądanie to przedłożył 
minister sprawiedliwości senatowi i równo­
cześnie wniósł projekt ustawy, normujący 
sposób sądowego postępowania przeciw człon­
kom Kortezów. Ma być dla nich ustanowio­
ny specyalny trybunał, złożony z członków 
najwyższej Izby sądowej, najwyższego sądu 
wojennego i najwyższego sądu marynarki. 
Kompetencya takiego wyjątkowego trybunału 
sięga aż do zakończenia procesu bez wzglę­
du na to, czy Kortezy zostałyby w między­
czasie rozwiązane, lub czy oskarżony utra­
ciłby swój mandat. Nadto kompetencya tego 
trybunału odnosi się także do wszystkich 
osób, które nie są członkami Kortezów, je ­
żeli pozostawały one w jakimkolwiek zwią­
zku z oskarżonym i z jego procesem Dono 
sza, iż Sol y Ortega, który przebywał w 
Biarritz, dowiedziawszy się z dzienników hi­
szpańskich o swojem oskarżeniu, udał się 
bezzwłocznie do Madrytu, a w przejaździe 
oświadczył sprawozdawcy dziennika lem ps, 
iż gotów jest stanąć przed sądem wojennym, 
jakkolwiek o wypadkach w Barcelonie nie 
był wcale poinformowany, gdyż wszystkie wy­
stosowane do niego listy konfiskował „czar­
ny gabinet".

Zapowiedziane ściganie liberalnego se­
natora wywołało wielką wrzawę w kołach 
opozycyjnych i zaostrzyło jeszcze bardziej 
wzburzenie przeciw gabinetowi Maury. Z tych 
kół wyszła także pogłoska, iż z powodu stra­
cenia Ferrera stosunki między Maurą i kró­
lem Alfonsem są obecnie bardzo naprężone 
i że Maura stracił faktycznie zaufanie kró­
la. chociaż oficyalnie zaprzeczono tym po­
głoskom.

M a d r y t .  W Izbie deput. republikanie 
wszczęli wielką wrzawę, wołając: „Niech 
żyje wolność! Precz z Maurą!" Prezydent 
oznajmił, że gabinet podał się do dymisyi, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Wobec króla uzasadniał Maura prośbę 
o dymisyę tem, że partya liberalna i demo­
kratyczna oświadczyły w Izbie deputowanych, 
iż użyją wszelkich środków, aby skłonić ga­
binet do ustąpienia. Przywódca stronnictwa 
liberalnego Moret dodał nadto, że stronni­
ctwo to zrywa wszelkie stosunki z rządem. 
Również demokraci odmówili wszelkiego udzia­
łu w dyskusyi nad przedłożeniami rządowemi. 
Wobec tego Maura sądzi, że jest jego obo­
wiązkiem ustąpić.

Król konferował wczoraj z prezydenta­
mi Izby posłów i senatu, oraz z przywódcą 
opozycyi Moretern.

Ma d r y t .  Upadek gabinetu nie sprawił 
wielkiego wrażenia, gdyż był spodziewany 
powszechnie.

W sprawie przyszłego gabinetu sądzą, 
że stronnictwo liberalne nie zechce bezpo­
średnio utworzyć gabinetu, lecz, że raczej bę;- 
dzie tymczasowo mianowany gabinet konser­

watywny, który będzie miał za zadanie prze­
prowadzenie budżetu.

Ma d r y t .  Król konferował z Lopezem 
Dominguezem i z Canalajesem, którzy pora­
dzili powołanie do steru stronnictwa libe­
ralnego.

K R O N I K A .
Lwów, 22 'października.

— Kalendarz.
S o b o t a  (23 października):
Jana Kapistrana. — Włastymira. — Je- 

włampia.
Wschód słońca o godzinie 5'59 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 18 po południu.

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski dokonał wizytacyi 
szkół w okolicy Krakowa, zwiedzając szkołę ślu­
sarstwa w Świątnikach, wiele szkół w powie­
cie podgórskim i wielickim. W sobotę przybę­
dzie dr. Dembowski do Krakowa i będzie udzie­
lał posłuchań w tamtejszem starostwie od godz. 
1 —3 po południu.

— C. k. krajowa Rada zdrowia od­
była w dniu 27 września br. dziewiąte posie­
dzenie, na którem następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchwał: 1. Przed­
stawienie kandydatów na trzy opróżnione posa­
dy koncypistów sanitarnych. 2. Wydano opinie 
co do utworzenia nowych okręgów sanitarnych 
wlChołojowie, w powiecie kamioneckim, w Prze- 
cławiu, w powiecie mieleckim i w Kosmaczu, 
powiatu kosowskiego, tudzież co do przeniesie­
nia siedziby lekarza okręgowego z Moszczan, 
powiatu jarosławskiego, do innej gminy tegoż 
samego powiatu.

— Wykłady o Słowackim. Wykład 
dr. Stefanii Tatarówny pt. „Etyka Słowackiego 
w okresie mistycznym" odbędzie się dziś, 
w piątek o godz. 6 wieczorem w wielkiej sali 
ratuszowej. Wstęp 10 bal.

— Z Politechniki. PP. Marcin Socha, 
rodem z Rudnika nad Sanem i Henryk Cser- 
nak, rodem z Warszawy, złożyli na wydziale 
budowy maszyn tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

— Raut profesorski. Dnia 20 listo­
pada b. r. odbędzie się raut, połączony z lote- 
ryą fantową dzieł sztuki na rzecz stworzonej 
przez T ow arzystw o nauczycieli szkó ł w yższych 
kolonii wakacyjnej uczniów szkół średnich. Około 
przygotowania rautu krząta się komitet pań, oraz 
zarząd Koła lwowskiego Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych.

— Dyrckcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza, że wskutek rozporządzenia 
Ministerstwa kolei żelaznych odracza termin 
wnoszenia ofert na dostawę wyrobów gumo­
wych do dnia 15 listopada b. r.
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P IĘ K N Y  ZACHÓD.

(W olny przekład z francuskiego).

I.

(Ciąg dalszy).

Wystarczyło mu wyciągnąć rękę po za 
siebie, aby dostać ze stolika przy oknie ku­
ferek z czarnej laki. Usiadł na krześle na­
przeciw tarczy słonecznej, z której krew 
wytryskała, jak z bohaterskiej rany otwartej 
w łonie ziemi i z duszą dostrojoną do me­
lancholii tej chwili, otworzył szkatułkę j wy­
jął z niej paczkę listów. Długimi i szczu­
płymi palcami bez pierścionków przerzucał 
kartki porządnie wyprostowane, aby wygła­
dzić miejsca, w których były złożone.

Wszystkie te listy były zupełnie jedna­
kowe co do pisma i formatu. Ważył je w 
ręku, z niejakiem zadziwieniem, że tak mała 
ilość przedstawia tyle pięknych uczuć, wznio­
słych myśli i drogich wynurzeń.

Połowa ich miłości w tem się mieściła 
i cała dusza kobiety. I jaka dusza! Pan Ge­
rard był wprost olśniony, że mogła istnieć 
taka dusza, która w największej harmonii łą­
czyła w sobie niewinność razem z przenikli­
wością, poświęcenie z delikatnością, inteli- 
gencyę z figlarnością.

Owa listy o tem świadczyły. W miarę, 
jak Gerard je czytał, coraz bardziej żałował, 
że nie zna osobiście swojej ukochanej. Czy 
miał prawo wrócić raz jeszcze do swoich na­
legań i zmusić Magdalenę do wyznania, któ­
rego skutków sam się obawiał? I dlaczegoż- 
by nie zdobył się na to ? Tem większą miał

teraz pokusę, że odczytując całą tę miłosną 
korespondencję, coraz większy smutek go o- 
panowywał. Nie można powiedzieć, żeby to 
czytanie odkrywało przed nim jakąś skazę 
moralną, której nie podejrzywał; ale w li­
stach tych, pod osłoną werwy i zwykłych 
czułości, przejawiały się jakieś smutki, po­
wściągania, coś niejasnego słowem, czego 
Gerard dotychczas nie zauważył, ale co te­
raz występowało przy czytaniu listów wszy­
stkich razem i co przybierało nagle dość nie­
pokojące znaczenie.

Magdalena wspominała co chwila w 
swoich listach, najczęściej w aluzyach, o swo­
im żalu, że nie może tak jak wszyscy inni, 
używać swego szczęścia i skarżyła się łago­
dnie w formie zrezygnowania, że miłość jej 
jest zmuszona ukrywać się prawie wsty­
dliwie.

I  pan Gerard przyszedł mimo woli do 
wniosku, że ta natura musi być chyba bar­
dzo nieszczególna, jeżeli się używa takieh spo­
sobów, aby się z nią nie wvdać. Przez chwilę 
podejrzywał, że Magdalena ukrywa wspaniałą 
swoją duszę pod ciałem niekształtnem, naee- 
chowanem okropną brzydotą. Wytrawne jego 
zamiłowanie piękna nie chciało przyjąć tej 
hipotezy; odrzucił więc ją bez namysłu. 
A więc cóż? Ozy trzeba było wierzyć, że 
Magdalena, związana od dziecka z narzeczo­
nym, który umarł, nie chciała złamać słowa, 
które śmierć, zamiast rozluźnić, tem świgtszem 
uczyniło ?... Albo że jako wdowa.... ale nie, 
o tem niema mowy. Żadne z tych przypiv 
szczeń nie mogło być prawdą. Gdzież więc 
była prawda? W tem wszystkiem było coś 
niejasnego i pan Gerard nie mógł żyć dłużej 
w podobnej niepewności.

Zamknął czarny kuferek, ciężki i powa­
żny jak mała trumienka, położył go na swo­
jem miejscu, na stoliczku przy oknie zwolna, 
ostrożnie, ze smutkiem. Patrzył długo na 
niego wzrokiem, który widział nie tyle ku­
ferek co obraz, który miał obecnie w duszy, 
obraz nie zewnętrzny, lecz symboliczny i do- 

I znał uczucia goryczy.

Noc zapadała. Pan Gerard pomyślał o 
śmierci i że niewiele mu już lat pozostało 
do życia. W jego wieku przezorniej było nie 
bardzo odkładać do ju t r a : jutro, dla starca, 
to przeddzień śmierci.

Smutnie rozmyślał o tym przedmiocie 
w cieniach nocy. Ale gdy rankiem słońce 
rozbłysło po za Notre-Dame, wytryskając z 
pomiędzy dwu wieżyc ukośnymi pasami, które 
oblewały katedrę drżącą światłością, pan Ge­
rard miał znowu mężną duszę i jasny umysł.

Zdobył się na odwagę wobec zmory 
wątpliwości, która serce rau zapełniała. Przez 
kilka dni z rzędu ociągał się z napisaniem 
do Magdaleny, nie chcąc dać się mimowol­
nie unieść swoim uczuciom, zanim nie roz­
waży dokładnie, jak ma postąpić, aby jej nie 
urazić. Ale im bardziej się ociągał, tem u- 
parciej trzymał się swojej myśli i wreszcie 
pewnego wieczora, zmęczony sondowaniem 
własnego sumienia i analizą moralną, rzucił 
na stół ostatnią kartę.

II.
„Kochana.
„Jednego z tych pięknych dni letnich 

stanąłem w mojem oknie o zachodzie słoń­
ca, wobec ogrodu cudów, które ztąd widzę i 
o których ci już nieraz wspominałem i któ­
re jeszcze wspanialsze mi się wydały w dniu, 
w którym patrzyłem na nie z myślą o to­
bie. Marzyłem o tobie z większym niż kie­
dykolwiek zapałem i wyobrażałem sobie, że 
ty o tej samej porze także siedzisz w zamy­
śleniu, zapatrzona w piękne widoki, które 
znam, gdyż także kiedyś podziwiałem te wspa­
niałości. I miałem poczucie, że w tej chwili 
myśli aasze łączyły się w czasie i przestrze­
ni. I  właśnie potem zachciało mi się odczy­
tać jedne po drugich kochane twoje listy. 
Jakże słodkie było dla mnie to czytanie, 
drogie moje życie i jak pewnym wzrokiem 
zmierzyłem całą głębię naszej miłości!

„Wzmocniony niezmąconą stałością na­

szych uczuć wzajemnych, decyduję się wró­
cić raz jeszcze do przedmiotu, który nie prze­
staje mnie niepokoić.

„Tak często wracasz w swoich listach 
do gorżkiej myśli, że nie powinniśmy nigdy 
się zobaczyć, że jest pomiędzy nami zasłona, 
której nigdy ręzedrzeć nie wolno, słowo, któ­
rego wypowiedzieć nie można, tajemnica wre­
szcie, której rai zgłębić nie wolno, a owa 
myśl zdaje się mieć dla ciebie tak wielką 
wagę, że widzisz, nie będę spokojny aż wte­
dy, gdy wszystko to się wyjaśni.

„Odczytuję jeszcze jeden z twoich pierw­
szych listów, w którym mi piszesz: „Nie po­
zwólmy prawdzie mieszać się w tę sprawę 
póty, póki ten urok będzie dla nas jedynym 
powodem sympatyzowania z sobą. Skoro nasz 
wzajemny szacunek będzie miał ważniejsze 
i stalsze podstawy, wtedy spróbujemy obejść 
się bez niego. Lecz przedtem nie zaczynajmy, 
mój przyjacielu!"

„A zatem, Magdaleno, czy nie sądzisz, 
że warto już skończyć z tą tajemnicą, która 
dzisiaj nie jest już nie tylko potrzebna, ale 
nawet zbyteczna ?

„Szczerze i szlachetnie odrzucimy tę ba- 
ryerę i pokażemy się sobie takimi, jak jeste­
śmy. Może ta czynność, zamiast zaszkodzić, 
zgotuje nam, przeciwnie, niespodziewane ra­
dości ? Mówisz o tajemnicy, której nie mo­
żesz wyjawić z powodu niebezpieczeństwa, 
jakie groziłoby naszej miłości. A kto ciebie 
zapewni, czy ja także nie mam jakiej taje­
mnicy i czy ja sam nie jestem pełen obawy? 
Zgadzam się na poddanie próbie i śmiało 
mówię, Magdaleno, że czynię to odważnie. 
Wierzaj mi, Magdaleno, zechciej się poddać, 
usłuchaj moich powodów. miejmy odwagę 
oboje. W imię naszego tak wzniosłego uczu­
cia, w imię tak wielkiej miłości naszej, Ma­
gdaleno, błagam ciebie, nie wahaj się!

Gerard".
(Ciąg dalszy nastąpi).
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— W Związku naukowo literackim

Wygłosi we czwartek, dnia 28 b. m., dr. Jan 
Gwaibert Pawlikowski odczyt p. t. „O niezna­
nym rapsodzie Króla Ducha".

— Jubileusz 25 letniej pracy jako 
profesor Akademii weterynaryi we Lwowie ob­
chodzi jutro, w sobotę, rektor tej Akademii 
radca Dworu dr. Józef Szpilman.

— Związek wynalazców polskich. Pod 
tą nazwa powstało w naszem mieście nowe sto­
warzyszenie. którego celem: udzielanie wyna­
lazcom dobrych informacyj i popieranie twór­
czości przemysłowej. Prezesem Związku wybrany 
został dr. Adolf Wątorek.

— Pięciomiesięczny kurs rysunkowy 
dla absolwentów szkół przemysłuwyeh-uzupeł- 
Diających będzie otwarty jak w roku ubiegłym 
w czasie od 1 listopada do końca marca 1910 
przy tutejszych szkołach przemysłowo-uzupeł­
niających im. św. Marcina i im. Staszica. Pro­
gram nauki na tych kursach będzie dalszym 
ciągiem programu, zakreślonego planem nor­
malnym dla II klasy szkół przem.-uzupełniają­
cych. Nauka jest bezpłatna, każdy uczeń otrzy­
ma w szkole potrzebne przybory rysunkowe, a 
po ukończeniu kursu świadectwo z postęr.u,

■względnie poświadczenie uczęszczania. Liczba 
uczniów, którzy mogą być przyjęci na ten kurs, 
będzie ograniczona do trzydziestu.

Wydział szkolny, zarządzający lwowskie- 
mi szkołami przem.-uzupełniającemi podając o- 
twarcie tego kursti do wiadomości stron inte­
resowanych. zachęca ze swej strony wszystkich 

i absolwentów, którzy pragną pogłębió swoje wia­
domości w nauce rysunków, do zapisu i regu­
larnego uczęszczania.

— Z »Sokoła-Macierzy«. W niedzielę, 
dnia 24 b. m., odbędzie się na boisku przy 
ul. Cetnerowskiej zakończenie letniego sezonu 
gier i zabaw. Na program złożą się gry i za­
bawy młodzieży, która przez lato uczęszczała

J na boisko, mateh piłki nożnej między „Leehią"
I. i II., przemówienie i ogłoszenie wyniku za- 

I wodów.
Wydział „Sokoła-Macierzy" zaprasza na 

l tę uroczystość młodzież sokolą, ich rodziców,
I członków Towarzystw sokolich i wszystkich mi­

łośników ruchu na wolnem powietrzu. Początek 
| o godz. pół do 3 po południu. Zakończenie od- 
1 będzie się bez względu na pogodę. Wstęp bez­

płatny.
— W »Czytelni kobieta odbędzie się 

w niedzielę, 24 b. m , o godzinie 6 wieczorem 
inauguracyjne zebranie członków, połączone z po­
gawędką „O objawach ruchu kobiecego w osta-

1 tnich czasach w Paryżu i w Londynie", które 
, zagai p. Pelagia hr. Skarbkówna.

— Przewodnictwo kuratoryi warstatów 
studenckich Ligi pomocy przemysłowej we Lwo­
wie objął z wyboru kierownik gimnazjum im. 
Franciszka Józefa, dr. Konstanty Wojciechowski.

— Demonstracyjny wiec polskiej 
młodzieży postępowej w sprawie protestu 
przeciw straceniu w Barcelonie Franciszka Fer- 
rera odbył się wczoraj w sali drukarzy przy 
ul. Piekarskiej przy dość 1 cznym udziale mło­
dzieży. Na wiecu tym powzięto szereg rezołu- 
cyj, poczem, po wiecn, grupa uczestników, licząca 
około 200 osób, udała się na plac Maryacki, 
gdzie spotkała oddział policji z koncypistą 
Kultysem na czele. Policy a wezwała tu demon­
strantów do rozejścia się, na co padło z tłumu 
kilka kamieni w kierunku żołnierzy policyj­
nych. Jeden z kamieni zbił szybę w latarni 
reklamowej. Wówczas polieya na polecenie kon- 
cypisty Kultysa rozproszyła demonstrantów bez 
użycia broni. Na tern też zakończyło się zajście 
bez żadnych dalszych następstw.

— Egzaminy na czelad ników. Wszyscy 
uczniowie przemysłów rękodzielniczych (termina­
torzy), którzy ukończyli po dniu 15 lutego 1908 
roku naukę zawodową (termin) winni poddać 
się egzaminowi na czeladnika po myśli § 104 
uątawy przemysłowej. Póki uczeń, który ukoń­
czył naukę zawodową nie zda tego egzaminu, 
póty nie może zostać czeladnikiem i tern samem 
nie może zostać nigdy majstrem.

Uczniowie mogą się zgłaszać do egzaminu 
albo przed komisyą stowarzyszeniową, to zna­
czy przed komisyą, którą utworzyło właściwe 
stowarzyszenie przemysłowe, albo przed komi­
syą urzędową, którą władza przemysłowa po­
wołała do życia tam, gdzie istniejące stowa­
rzyszenia przemysłowe nie utworzyły jeszcze 
własnych (stowarzyszeniowych) komisyj egza­
minacyjnych. Przed komisyami urzędowemu ma­
ją składać egzaminy także uczniowie, których 
pryncypałowie nie należą do stowarzyszenia 
przemysłowego, oraz uczniowie fabryczni.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie poczyniła jednak spostrzeżenia, że do egza­
minów przed komisyami urzędowemu zgłasza 
się tylko bardzo mała liczba kandydatów. 
W szczególności Izba zauważyła, że nawet w 
tych powiatach politycznych w których dotych­
czas istnieje ba dzo niewiele, albo wcale jeszcze 
nie istnieją komisye stowarzyszeniowe, zgłosiło 
się do egzaminów przed komisyami urzędowe­
mu, albo bardzo nie wielu, albo nawet żaden 
ieszeze kandydat.

Gdy ogólna liczba kandydatów zgłoszo- 
szonych dotąd do egzaminów czeladniczych nie 
stoi — zdaniem Izby — w odpowiednim stosunku 
do liczby wykonywanych w jej okręgu przemy­
słów rękodzielniczych i zatrudnionych w tych
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przedsiębiorstwach uczniów, należałoby sądzić, 
że nie wszyscy interesowani zdają sobie spra­
wę z ważności instytucyi egzaminów czeladni­
czych i następstw, które pociąga za sobą nie- 
zgłaszanie się do tych egzaminów,

Uczeń rzemieślniczy, który nie złoży po 
ukończonej nauce zawodowej egzaminu, nie może 
zostaó czeladnikiem, lecz jedynie pomocnikiem. 
W następstwie zaś tego nie może uczeń bez 
złożonego egzaminu na czeladnika zostaó samo­
dzielnym majstrem i prowadzić warstatu na 
własną rękę.

Jak więc z jednej strony niezgłaszanie się 
do egzaminu naraża młodzież rzemieślniczą na 
ujemne następstwa, które mogą wypaczyć całe 
jej życie, tak z drugiej strony naraża rękodzieło 
na zalew i bonkureneyę ze strony nieukwalifi- 
kowanych partaczy.

— Dla dostawców piasku. Dnia 4 
listopada b. r. o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w III. departamencie magistratu 
licytacja ofertowa na dostawę około 400 me­
trów sześciennych piasku do układania i kon­
serwacji bruków i dróg żwirowanych w roku 
1910. — Szczegółowe warunki dostawy są do 
przejrzenia w III. departamencie magistratu.

— Epidemia odry. Starostwo powiatu 
lwowskiego donosi fizykatowi, że w gminie Kie­
purów stwierdzono urzędownie epidemię odry 
(kuru).

— Portret Heleny Modrzejewskiej.
Rodzina ś. p. Modrzejewskiej zawiadomiła pre­
zydenta miasta Krakowa dr. Leo, że ofiarowuje 
miastu portret zmarłej artystki, pędzla Franka 
Fowlera z roku 1884, w celu umieszczenia go w 
westybulu teatru..miejskiego.

A  Zgubiono: w ulicy Ossolińskich złotą 
torebkę, wartości 140 kor.

A  Ucieczka umysłowo chorej. Anto- 
tonina Gaciowa, żona zarobnika z Zagrobeli, 
która z powodu choroby umysłowej miała być 
oddana do Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, 
zbiegła wczoraj swemu mężowi w ulicy Sa- 
downickiej.

Zbiegła jest blondynką, niskiego wzro­
stu; ubrana była w ciemną spódnicę i taki 
kaftanik, oraz w zimową czarną chustkę w białe 
kratki.

A  Kronika policyjna. W mieszkaniu 
p. Weissa, porucznika 95 pp., zamieszkałego 
przy ul. Bema 1. 41, przytrzymano wczoraj 17 
letniego Majera Zinsa, który skradłszy leżącą 
na stole srebrną papierośnicę, zamierzał się u- 
lotnió. Zinsa oddano na razie do aresztów po­
licyjnych.

Na strych realuośoi Pod Dębem 1. 24 
włamali się złodzieje i skradli p. T. Miinzero- 
wej znaczną ilość garderoby, wartości przeszło 
400 kor.

Ze Kjfcjr;). znajdującej się w realności przy 
ul. Berka Joaelowicza 1. 26, skradziono wczo­
raj w nocy piekarzowi Szymonowi Gruberowi 
konia średniej wielkości, maści kasztanowatej, 
z martwą kostką na przedniej lewej nodze.

(A ) Zamach samobójczy. W realno­
ści p.zy ul. Łyczakowskiej 1. 61 usiłował wczo­
raj po sprzeczce z żoną odebrać sobie życie 
niejaki Eliasz Kujbida. Nie umiejąc jednak ob­
chodzić się z rewolwerem, który miał położyć 
kres jego życiu, postrzelił się tylko w lewą 
rękę.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego od­
wiozło go do szpitala powszechnego.

f  Karolina z Macinlskich 1 y . Lu- 
dwigowa 2 v. Ulodrowa zmarła we środę 
w naszem mieście, w 77 roku życia.

Zgon tej matrony, otaczanej powszechną 
czcią, okrył żałobą rodziny pp.: radcy Dworu 
prof. dr. Oswalda Balzera, adw. dr. Plodera i 
panią Gońkową.

Pogrzeb ś. p. Zmarłej odbył się dziś o 
godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. 
Mochnackiego 1. 21 na cmentarz Łyczakowski 
przy licznym udziale publiczności.

•f* Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Teofila z Bossowskich Kudelkowa, wdowa 
po kasjerze pocztowym, w 61 r. życia; Marya 
Jakubowska, wdowa po urzędniku prywatnym, 
w 56 r. życia; Ewa Łotocka, żona woźnego 
dyrekcji kolei państwowych, w 31 r. życia;

w Rohatynie, Marya Stebnicka, żona emer. 
starszego komisarza straży skarbowej, w 45 r. 
życia.

— Śmierć pod kołami lokomotywy.
Wczoraj po południu pod kołami lokomotywy 
zginął na dworcu kolejowym w Krakowie 
30-letni funkeyonaryusz kolejowy Jan Łabuda. 
Potknął się na szynach, a w tej chwili naje­
chała nań maszyna. Ciało zmarłego wydobyto 
z pod kół strasznie poszarpane.

— Ponowna wiosna. W Warszawie — 
jak donoszą tamtejsze pisma —pojawiły się w tych 
dniach na targu poziomki, a w wielu miejsco­
wościach Królestwa Polskiego zakwitły kasztany 
po raz drugi-

Kronika prowincyonalna.

§ W K r y n i c y  bawiło od 15 maja do 
10 października b. r. ogółem 8676 osób.

§ Ś mi e r ć  p 0 d k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W nocy z 16 na 17 b. m. na przestrzeni mię­

! października 1909.

dzy miejscowościami Biskowice a Nadyby Wo- 
jutycze najechał pospieszny pociąg towarowy 
nr. 1261 na włościanina Andrzeja Kazana za­
stępcę naczelnika gminy Wykoty i zabił go na 
miejscu.

Kronika zagraniczna.

* B o mb y  w Mo n a c h i u m.  Na ulicy 
Burgstrasse w Monachium nastąpił wczoraj w 
nocy wybuch. Kilka okien w domach zostało 
wybitych.

Nadto znaleziono wczoraj rano obok pa­
łacu sprawiedliwości trzy pakunki z materya- 
łami wybuchowymi, do których były przymo­
cowane lonty. Pakunki te podłożono prawdo­
podobnie w nocy. Sprawców dotąd nie wyśle­
dzono.

* M i ę d z y n a r o d o w ą  k o n f e r e n c j ę  
w s p r a w i e  c z e k ó w p o c z t o w y c h  otwarto 
wczoraj w Berlinie. Celem konferencji jest za­
prowadzenie międzynarodowego ruchu pocztowe­
go „giro" między Niemcami, Austro-Węgrami 
a Szwajoaryą.

* C h o r o b a  T o ł s t o j a .  Z Moskwy do­
noszą, że hr. Tołstoj znów poważnie zachoro­
wał, a stan jego zdrowia budzi poważne obawy.

* Mo r d e r s t w o .  Z Kijowa donoszą, iż 
zamordowano tam nieznanego człowieka które­
mu, podobnie, jak owemu zamordowanemu w 
Petersburgu — o czern donieśliśmy wczoraj — 
odcięto głowę i zlarto skórę z twarzy. Polieya 
przypuszcza, że zbrodnię tę popełniono z moty­
wów politycznych.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  W cią­
gu nocy z niedzieli na poniedziałek zachoro­
wało w Petersburgu na cholerę 19 osób, u- 
marło 6. W szpitalach znajduje się 321 osób

* R a b u n k o w e  m o r d e r s t w o .  W Ber­
linie, w jednym z domów przy ul. Tkackiej, 
zamordowano onegdaj w nocy dla rabunku za- 
rządezynię piekarni, 22 letnią Alicję Rakowską.

* Za dużo  na  r a z  poc i ec h .  Pisma 
konstantynopolitańskie donoszą, że w miejsco­
wości Serres, w Macedonii, żona tamtejszego 
kupca, Tomasza Czairy, powiła w tych dniach 
pięć dziewcząt. Niemowlęta-i matka żyją i cie­
szą się dobrem zdrowiem.

* E c h a  o d k r y c i a  b i e g u n a  p ó ł n o ­
c n e g o  p r z e z  Cooka.  Politiken ogłasza list 
podróżnika Knuta Rasmussena, w którym ten 
oświadcza, iż wprawdzie nie miał dotychczas 
sposobności zetknięcia się z obu Eskimosami, 
towarzyszami Cooka, ale na podstawie opowia­
dań i opisów, udzielonych przez tych Eskimo­
sów swym ziomkom, nabrał przekonania, iż rze­
czywiście Cook był na biegunie północnym.

* U r o c z y s t o ś ć  ku  cz c i  By r o n a .  
Rada miejska w Atenach postanowiła urządzić 
jeszcze w roku bieżącym wielką uroczystość 
uczczenia pamięci Byrona, który w roku 1809 
po raz pierwszy stanął na ziemi greckiej. 
W lecie 1809 r. wyjechał B ron wraz z przy­
jacielem swym Johnem Hobhouse z Anglii i 
przedsięwziął podróż po Hiszpanii, Albanii i 
Grecyi. Po dłuższym pobycie w Atenach w r. 
1811 powrócił do ojczyzny. W r. 1823 posta­
nowił Byron zaciągnąć się do wojska greckie­
go. Na pokładzie okrętu „Herkules" przybył do 
portu w Kefalonii i stanął w szeregach wal­
czących, 19 kwietnia 1824 r. umarł w Mis- 
solunghi, wyczerpany trudami kampanii. Gre­
c ja  obchodziła żałobę po zgonie poety przez 
dni 21. Zamierzona obecnie uroczystość ku czci 
Byrona odbyć się ma w Partenonie, a do u- 
działu w niej zaproszono najwybitniejszych po­
etów, pisarzy i artystów całego świata. Do­
tąd zgłosili swój udział Gabryel d’Annunzio, 
Edmund Rostand, Rudyard Kipling, Gerhard 
Hauptmann.

Ku czci Słowackiego.
W s p r a w i e  i i l u m i n a c y i  n a l e p -  

kowe j  ku c z c i  S ł o w a c k i e g e  we L w o ­
wi e.  Komitet obchodu setnej rocznicyurodzin J. 
Słowackiego we Lwowie zwraca się z gorącą 
prośbą do publiczności lwowskiej, by w tych 
dniach 29—31 października w czasie uroczy­
stości jubileuszowych ku czci Słowackiego o- 
zdabiała okna nalepkami, wydanemi przez ko­
mitet lwowski. Dotąd nalepki komitetu lwow­
skiego cieszyły się wszędzie wielkiem powo­
dzeniem: w tysiącach egzemplarzy rozeszły się 
w Poznaniu, we wszystkich prawie miastach i 
miasieczkaeh galicyjskich, w ostatnim czasie 
kilkanaście tysięcy zapotrzebował Kraków. — 
Nie można wątpić, że obecnie Lwów nie po­
zostanie w tyle po za innemi miastami; w cza­
sie obchodu jubileuszowego nie powinno być 
jednego mieszkania bez nalepek. Przypomina­
my, że w Poznaniu, Krakowie, nawet najuboż­
sze mieszkania w suterenach były przyozdo­
bione nalepkami. Oby ten przykład znalazł i 
u nas jak najliczniejszych naśladowców. Ko­
mitet uprasza przytem publiczność o nalepianie 
nalepek także na oknach od podwórza i w 
mieszkaniach oficynowych. Zachęca zaś komitet 
do jak największego poparcia iiluminacyi na- 
lepkowej, ponieważ czysty dochód przeznaczony 
jest na budowę pomnika poety we Lwowie. Przy­

pominamy, że nalepka, według rysunku Piotra 
Stachiewieza, znakomitego malarza w Krako­
wie, wykonaniem swem i pomysłem należy do 
najpiękniejszych pamiątek roku jubileuszowego.

Główną część rysunku zajmuje medalion 
Słowackiego, ze wszystkich rysunków, jakie do­
tąd się ukazały w roku bieżącym, najszlache­
tniej ujęty, nie odstępujący zasadniczo od u- 
tartego typu, jaki przechował się. W wieńcu z 
liści laurowych połączonych z kwiatami nieza­
pominajki, pomieścił artysta medalion poety, 
dodając z obu stron girlandy róż. symbolizując 
w ten sposób, każdemu łatwo zrozumiały, sła­
wę poety, pamięć o nim i miłość narodu. — 
Górną część rysunku wypełniają postaci z poe­
matów wieszcza: środkową grupę stanowi An- 
heili. którego prowadzi Szaman ; postać tak 
majestatyczna, pełna takiej powagi i smutku, 
że głęboko wrywa się w pamięć widza. A obok 
niego Anhelli złamany bołem, zdaje się uginać 
pod ciężarem nieszczęść. W dalszym ciągu na 
prawo postacie Lelnm i Polelum skuci razem; 
obu przedstawił artysta w sile młodzieńczej, 
tak jednak zbolałych, że odczuwamy ieh nie­
moc mimo siły zewnętrznej. Obok nich Lilia, 
przepięknie uduchowuiona z harfą w ręku — 
symbol poezyi. Z drugiej strony lewej pomie­
ścił artysta postać Aliny z dzbankiem malin 
na głowie, a obok niej Eloe, jak unosi na 
skrzydłach Ellenai. W mistrzowski wprost spo­
sób uwidoczniona litość Eloi dla biednej poku­
tnicy.

Całość sprawia wielkie wrażenie: postacie 
stworzone przez artystę przemawiają żywo do 
widza i wywołują nastrój głęboki; stają one 
nam się teraz tern bliższe i tern droższe. Le­
pszego uzmysłowienia ich nie można sobie na­
wet wystawić. Nalepki Słowackiego należą 
dzięki pracy p. Stachiewieza do najpiękniejszych 
rzeczy w tym rodzaju; takiej nalepki dotąd je­
szcze podczas żadnej iiluminacyi kartkowej nie 
było. Nie można więc wątpić, że społeczeństwo 
polskie odczuwając piękno nalepki, nie poskąpi 
jej swego uznania, zyskując z nabyciem jej pa­
miątkę roku jubileuszowego niezwykle cenną, 
piękną, zapewni zaś w ten sposób zebranie zna­
cznego funduszu na budowę pomnika poety we 
Lwowie. Już dzisiaj zainteresowanie nalepką 
jest znaczne.

Sprzedaż nalepek we Lwowie rozpoczęta. 
W śródmieściu przyjęły bezinteresowną sprze­
daż następujące firmy: Agencja dzienników So­
kołowskiego (pasaż Hausmanna), księgarnia 
Maniszewskiego, „Polska" Połonieckiego, Chmie­
lewskiego, Altenberga, Gubrynowicza, Zienkie­
wicza i Chęcińskiego, Seyfarta; handel K. Ma­
ksymowicza; magazyn towarów Konderowicz i 
Zaleski, „Elektryczność" W. Nagórskiego i Sp., 
cukiernia Szolca, sklep ś. p. Jana Bromilskie- 
go, Kauczyński i Oberski (oba, sklepy), Moty- 
lewski i Krzyszkowski, Julia Januszewska, 
skład papieru Seyfartha i Dydyńskiego, skład 
porcelany Kazimierza Lewickiego (który wy­
konał piękne talerze pamiątkowe wedle wzoru 
nalepki), Sudhoff i Grabowski, skład kwiatów 
Jana Klimowicza (hotel Georgea), Gabryel Stark, 
Leonard Solecki, K. Gergowicz, Jan Justian 
(dawny Olearczyk), G. i E. Hawranek, Edmund 
Riedl, fabryka cukrów Schayera.

Dalszy ciąg w czterech dzielnicach poda­
my w następującym numerze.

Komitet obchodu podnosi z żywą wdzię­
cznością bezinteresowną gotowość i ofiarność 
P- T. kupców, przyjmujących kartki do sprze­
daży.

Jeśli firmy jakie pragną otrzymać nalepki, 
raczą zgłosić się pisemnie do p. Marcelego Ga­
jewskiego (adres: Bank krajowy).

K r a j o w y  Z w i ą z e k  o c h o t n i c z y c h  
straży pożarnych zgłosił udział w pochodzie 
podczas uroczystości ku czci Słowackiego.

Wskutek zaproszenia krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych zgłosiły dotąd 
udział w obywatelskiej straży honorowej na- 
stępująee straże pożarne: Brody, Brzuchowice, 
Czyżki, Kamienopol, Kamionka Strumiłowa, Kle- 
parów, Lewandówka, Nowe miasto (pow. prze­
myski), Ponikowica (pow. brodzki), Rzęsna pol­
ska, Zakościtle (pow. mośeiski), Zamarstynów; 
ochotnicza straż pożarna lwowska, jako miej­
scowa weźmie udział w pochodzie ze sztan­
darem.

B i u r o  K o m i t e t u  o b c h o d u  setnej ro­
cznicy urodzin Juliusza Słowackiego we Lwo­
wie będzie otwarte od poniedziałku, 25 paździer­
nika, codziennie od g. 12 — 1 w południe i od 
godz. 4 po południu do 7 wieczorem w Hotelu 
Europejskim przy placu Maryackim, I. piętro 
nr. 15.

K o m i t e t  l w o w s k i  wydelegował na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Juliusza Sło­
wackiego w przedsionku teatru polskiego w 
Poznaniu w dniu 23 b. m. sekretarza swego 
dr. Wiktora Hahna.

I ł l u m i n a c y a  k a r t k o w a  we L w o ­
wi e  podczas uroczystości Słowackiego trwać 
będzie od 29 do 31 października. W dalszym 
ciągu podaje Komitet spis firm sprzedających 
nalepki po 10 hal.: plac Smolki: handel W. 
Świtlika, Kilińskiego: K. Czudżak, Halicka: 
Ferdynand Gutler, Rynek: magazyn farb Al. 
Hubnera i Bazyli Czajkowski, Kurkowa 1. 2: 
Ozyasz Szleker, Zamarstynów: Berta Szlam, 
apteka Al. Oberharda, handel Langnera, Żół­
kiewska: W. Stawińska, E. Wojnarowicz, apte­
ka H. Blumenfelda, Karola Ludwika: „Postęp"
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pasaż Fellerów, Leon Stark (a la ville de Lon- 
dres), dalszy szereg podamy jutro.

Na życzenie zakładu Wacława Nagórskie­
go i Sp. komand, (przy ul. 3 Maja) podajemy 
do wiadomości P. T. Kupców, posiadających 
ładne i większe okna wystawowe, jakoteż wła­
ścicieli balkonów lub okien, że zakład ten zna­
ny pod godłem „Elektryczność11 gotów jest 
chętnie wykonać elektryczne instalacye na czas 
uroczystości, ozdabiając i efektownie oświetla­
jąc biusty, nalepki, transparenty i t. p. przed­
mioty dekoracyi. Zakład ten postanowił ozdo­
bić okna sklepn własnego nader efektownie. 
Ze strony Komitetu możemy tylko przyklasnąć 
pomysłowości, gdyż wygląd mieszkań i ulic 
tylko zyska na takiej dekoracyi.

G m i n a  Z a m a r s t y n o w a  obchodzi u- 
roczystość w niedzielę, 24 b. m. Kartki illu- 
minaeyjne posiadają: apteka Oberharda i sklep 
Langnera. Komitet miejscowy postanowił ude­
korować wszystkie domy.

Komitet obchodn setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego we Lwowie uchwalił 
w dniu u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  ku czci 
poety (niedziela, dnia 81 października) urzą­
dzić pochód, który po nabożeństwie w katedrze 
obrz. rz. kat. wyruszy ul. Teatralną, pl. Marya- 
ckirn i ul, Karola Ludwika popod teatr miejski, 
gdzie odbędzie się poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod pomnik poety. Do udziału w pocho­
dzie uchwalił komitet zaprosić wszystkie sto­
warzyszenia lwowskie, naukowe, literackie, mło­
dzieży, rękodzielnicze i t. p. Zgłoszenia nadsy­
łać należy na ręce radnego miasta Lwowa, 
p. Edmunda Riedla, naczelnika pochodu, ul. 
Teatralna 3, najpóźniej do 26 października.

H a l l i  literacŁo-arlyslyczne.
aNieznane pisma Adama Mickiewi­

cza* (1817— 1823) z archiwum Filomatów wy­
dał Józef Kallenbach. Kraków. 1910. G. Ge­
bethner i Spółka.

(z.s.) Księga powyższa jest nieocenionym 
nabytkiem dla tych, którzy zbadać i poznać pra­
gną duszę i umysł Mickiewicza w czasach jego 
bujnej młodości, gdy uczęszczał na Uniwersytet 
wileński i następnie, gdy został nauczycielem 
w Kownie. Czasy te były dotąd w życiorysach 
wielkiego poety jakby mgłą przesłonione. Obe­
cnie mgła się rozwiewa dzięki materyałowi, 
jaki dostarczają pisma, wydobyte i wydzielone 
przez prof. dr. Józefa Kallenbacha z niedawno 
odkrytego archiwum Filomatów, przechowywa­
nego przez rodzinę i spadkobierców Onufrego 
Pietraszkiewicza, dziś zaś już przewiezionego z 
Wilna do Krakowa, gdzie komisja literacka 
Akademii Umiejętności zawartość jego zamierza 
ogłosić drukiem. Tak, jak to archiwum w swej 
całości, (chociaż w ciągu długich lat przecho­
wywania go w ukryciu nieco zdefektowane), da 
niezawodnie niewzruszoną podstawę do zakre­
ślenia historyi Filomatów od ich zawiązku w 
1817 roku, do rozproszenia w 1823, tak wy­
jęte z nich projekty organizacyjne, instrukcje i 
mowy, oraz sprawozdania, referaty i oceny kry­
tyczne Mickiewicza, odsłaniają przed nami serce 
i ducha twórcy „Ody do młodości11, równie jako 
działacza społecznego, jak i młodzieńca, kształ­
cącego się w naukach i w literaturze. Pierw­
szego poznajemy z jego czynności w Towarzy­
stwie Filomatów i z wpływu, jaki przez to To­
warzystwo wywierał na inne związki młodzieży; 
drngiego, z jego prac literackich, a poniekąd 
nawet i z wierszy, które mieszczą się w tekach 
filomaekich. Te ostatuie, chociaż są przeważnie 
okolicznościowe i „swawolnym duchem stu­
denckiej mnzy owiane11, wskazują już jednak 
poniekąd, w którą stronę zwróci się jego budząca 
się genialna twórczość w rychłej przyszłości. 
Najcenniejszym przecież materyałem da cha­
rakterystyki młodego wówczas poety są listy, 
pisane do przyjaciół z Kowna. Kreślone jakby 
naprzemian przez Gustawa i Konrada, tworzą 
arcyważny dokument, odzwierciedlający w so­
bie przedziwnie myśli, pragnienia i uczucia 
Mickiewicza w tej najmniej znanej dobie jego 
życia. „Nieznane pisma“, wydane umiejętnie i 
starannie, opatrzone w przypiskach wielu obja­
śnieniami, zdobi piękna reprodukeya portretu 
wieszcza z lat, gdy wspomniane wyżej listy, 
wypływały z pod jego pióra. Oryginał wize­
runku jest własnością biblioteki ordynacyi Kra­
sińskich w Warszawie.

Z życia teatrów. W rozpoczynającym 
się sezonie teatralnym wiodą rej sceny francu­
skie i francuska literatura dramatyczna. Prasa 
tamtejsza notuje też największą ilość premier 
i najwięcej sukcesów.

Teatr „Yaudeville“ wystawił nowość M. 
Brieuxa „Suzette11, sztukę, poświęconą obronie 
praw matki i występującą przeciwko prawom, 
które każą matce pozornie lub istotnie występ­
nej, dziecko odbierać. W zakończeniu — obro­
na dziecka, ofiary nieporozumień małżeńskich. 
Starzy państwo Chambert ubóstwiają syna swe­
go, Henryka i wnuczkę, dziesięcioletnią Suzettę, 
nienawidzą zaś z całej duszy synowej, Reginy 
i Jej całej rodziny. Reginie trudno zaś dostroić 
się do otoczenia rodziców męża, zwłaszcza do 
Świekry, która syna nieustannie przeciw niej

podburza, Henryk, oddany interesom i speku­
lacjom, pewnego dnia chwyta żonę w chwili, 
gdy całuje ją jeden z jego przyjaciół, Lirrain. 
Wypędza więe domniemanego kochanka, żonę 
obrzuca obelgami. Regina zrozpaczona, zape­
wnia go o swojej niewinności, gdy jednak mąż 
nie chce temu wierzyć i zachowuje się coraz 
brutalniej, na złość oświadcza mu, iż Livrain 
był jej kochankiem. Rozwód postanowiony. Re­
gina wraca do ojca i sióstr. Podstępem udało 
się jej zabrać córkę, mąż odbiera wszakże dzie­
cko „występnej11 matce i prowadzi z nią walkę 
tak nieubłaganą, że Regina wyrzeka się córki: 
„Zachowajcie dziecko — mówi — nie chcę, by 
na niem odbijały się ciosy, jakie my sobie za- 
daiemy. Suzetta jest dzieckiem wątłem i sub- 
telnem, szczęście moje poświęcam dla jej zdro­
wia i życia11. Henryk przejęty wkońeu jej szla­
chetnością i przekonany o niewinności Reginy, 
godzi się z żoną, a zakończenie to pogodne i 
sympatyczne jest jednem z głównych źródeł 
powodzenia sztuki, która podobała się w Pa­
ryżu ogólnie i szczerze.

Żadnego natomiast sukcesu nie odniosła 
tragedya, napisana przez p. Dartigue pod tyt. 
„Wzgardzona". Krytyka przyznaje temu utwo­
rowi poważniejsze aspiraeye literackie, zarzuca 
mu jednak zbytnią sentymentalność i naiwność 
pióra jeszcze niewyrobionego.

Piotr Deeoureelle zbierał nowe laury w 
teatrze „Porte St. Martin11. „Le Roi sans royau 
me" jest dramatem historycznym. Bohate­
rem jego jest Ludwik XVII., któremu powiodło 
się, przy pomocy rodziny szlacheckiej Montail- 
lans, wyjść z więzienia; w ucieczce pomagała 
mu cesarzowa Józefina. Po upływie sześciu lat, 
podczas których ukrywano młodego króla, za­
kochała się w nim córka margrabiego Mon- 
taillans. Minister policyi, Fouclić, zawiadamia 
go, że Józefina już nie jest cesarzową i prosi, 
aby zrzekł się tronu, Ludwik wszauże oświad­
cza, iż walczyć będzie o swoje prawa i liczy 
przytem na poparcie jednej z córek Montaillans, 
która właściwie jest córką Fouchego. Wów­
czas minister postanawia zdradzić Napoleona i 
oddać go w ręce Ludwika. Spiskowcy więżą 
Napoleona, którego on jednak wypuszcza na 
wolność, ponieważ uważa, że geniusz Napoleo­
na potrzebny jest dla zbawienia Francyi. Epi­
logiem dramatu jest małżeństwo Ludwika na 
Antylach, gdzie romantyczny pretendent do tro­
nu kończy swój żywot na wygnaniu, jako szczę­
śliwy małżonek panny Montaillans.

Nieco operetkową, jak na poważną „Ko- 
medyę francuską" jest wesoła jej premiera: 
czteroaktowa sztuka Andrzeja Rivoirea p. t. „Le 
bon roi Dagobert". Są to kłopoty miłosne po­
czciwego króla z rodu Merowingów ujęte wszakże 
w formę tak lekką, że p. Guy Launay, krytyk 
dziennika M atin, czuł się zniewolony do zapy­
tania autora dlaczego nie oddał swego dzieła 
p. Claude Terasse dla dorobienia partytury: 
„Ta operetka na scenie „Varieies“ miałaby 
może świetne powodzenie".

Ma żartobliwy ton nastroił również swą 
lutnię sędziwy pisarz norweski Bj. Bjoruson. 
Komedya jego zatytułowana: „Gdy młode wino 
kwitnie" stała się atrakcyą nowego sezonu 
teatru w Chrystyanii.

Rzecz dzieje się opodal miasta, na wsi. 
Gromada dziewcząt opada pastora Halla, który 
właśnie wygłosił kazanie o małżeństwie, kaza­
nie to nie podoba się jednak młodym damom, 
żądają więc od pastora wytłumaczenia. Pastor 
znalazł się w trudnem położeniu, tern trudniej- 
szem, że sumienie jego nie jest czyste. Mimo 
siwych włosów i dorosłej córki, Ahuldy, kocha 
się bowiem w jednej z młodych dam, siostrze­
nicy swej Helenie i to krępuje jego obronę.

W sztuce Bjornsona kochają się wogóie 
wszyscy. „Gdy młode wino kwitnie, stare fer­
mentuje". Przyjaciel Halla, Arvik wzdycha do 
córki jego, sam pastor traci coraz więcej gło­
wę wobec wdzięków swej siostrzenicy. Arvik 
ma jednakże żonę, w dodatku bardzo mądrą 
i energiczną. Sama zarządza majątkiem, bogaci 
się i wiedzie rej w domu, w którym mąż jest 
zbyteczny. Nawet wspólne pożycie ustało: pani 
Arvik sypia oddawna w pokoju córki, nie tro­
szcząc, się zupełnie o męża, Kiedy jednak Ar- 
vik zamierza stanowczo ją opuścić, w sercu 
żony dokonywa się nagła zmiana. Energiczna 
dama poczyna żałować swego postępowania. 
Widzi, że traci męża i przyjaciela. Kochała go 
przecież niegdyś. Odnajduje nawet poezye, które 
do niej pisał dawniej, odczytuje je córkom i 
wszystkie razem płaczą nad teini poezyami. 
Scena bardzo komiczna. Pani A nik rozumie 
teraz, gdzie jest jej właściwe miejsce, woła 
służącego i każe mu łóżko swoje wnosić do 
pokoju pana. Służący zapytuje czy ma wynieść 
ztamtąd łóżko Aryika i traci przez to służbę, 
nie zoryentowawszy się dość szybko w sytua­
cji. Ale może Arv:k na prawdę wyjechał, ino 
że służący miał racyę, chcąc usunąć ostatuie 
ślady jego obecności w tym domu? Na szczę­
ście — nie! Ukazuje się nagle, a cały perso­
nel żeński rzuca mu się czule na szyję. Kiedy 
zaś małżeństwo pada sobie w objęcia, służący 
i dwie służące przenoszą przez scenę duże łóżko 
małżeńskie, które odtąd będzie symbolem zgody 
i pojednania.

Pieprzny temacik farsy francuskiej, prze­
siany przez sito norweskie, podobał się w Nor­
wegii bardzo, a sztuka Bjornsona „Gdy młode

wino kwitnie" cieszy się tam niesłabnącem po­
wodzeniem.

Koncert Hnbermana. Na koncercie dzi­
siejszym odegra Bronisław Huberman na prośby 
miłośników muzyki Beethovena „Kreutzerowską 
sonatę11 i Paganiniego „Taniec czarownic", li­
twory, którymi w swoim czasie oczarował słu­
chaczy, odegrawszy je w Genui na oryginal­
nych skrzypcach Paganiniego.

Z muzyki. Zanim obszerniejszą zdamy 
relacyę o wczorajszem przedstawieniu „Tra- 
Yiaty", zanotować musimy zupełny sukces trzech 
głównych przedstawicieli, a to p. Szymanow­
skiej, pp. Drzewieckiego i Szymańskiego. Dwaj 
ostatni, dawno już niewidziani na scenie lwow­
skiej, doznali przyjęcia bardzo serdecznego, co 
wymownie świadczy, że muzykalne sfery na­
szego grodu zachowały ich w żywej pamięci. 
Nowa primabalerina p. Burkacka, która również 
po raz pierwszy stanęła przed publicznością 
lwowską, ujawniła wiele temperamentu, co każe 
nam ufać, że zyskamy w niej dobrą tan­
cerkę charakterystyczną. Dość słabo obsadzona 
wczoraj widownia jest bezwątpienia następ­
stwem nagłej zmiany w repertoarze, ogłoszo­
nej w ostatniej chwili. (db)

P. Marya Gemfoarzewska śpiewała 
onegdaj w Dreźnie z dużem powodzeniem Brun­
hildę. Artystka podpisała na przyszły już sezon 
kontrakt do opery peszteńskiej.

Łtepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, po raz 2gi „Pani zamku 

Óotrot", dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.
W sobotę, o godz, pół do 4 dla młodz. 

szkolnej „Złota czaszka", 5 obrazów dramatu 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Nietoperz", opera komiczna, w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3eiej po 
poł. po raz 2gi „Hulaj dusza", widowisko sce­
niczne ze spiewaim w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 5-ty „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W poniedziałek, ku uczczeniu setnej rocz­
nicy urodzin Juliusza Słowackiego „Lilia We- 
neda", tragedya w 5 aktach (12 odsłonach) 
Juliusza Słowackiego.

We wtorek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Jul. Słowackiego, po raz lszy w bież. 
sezonie „Halka11, opera w 4 aktach Stanisława 
M oniuszki.

We środę, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, „Balladyna", tra­
gedya w 5 aktach Jul. Słowackiego.

We czwartek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, „Kordyan", poe­
mat dramatyczny Juliusza Słowackiego.

W piątek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, po raz lszy „Sen 
srebrny Sałomei", dramat w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkkolnej, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego „Ksiądz Marek", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki; gościnny występ Henryka Drzewie­
ckiego i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę, o godz. 12 w południe, ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego, „Poranek uroczysty" staraniem ko­
mitetu.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Mazepa", tragedya w o aktach Juliusza 
Słowackiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi, „Halka", opera w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.

Sobota, „Beatrix Cenci", tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Niedziela, po poł. „Gruby ryby", Kome­
dya w 3 aktach M. Bałuckiego.

Niedziela, wieczorem „Książę Niezłomny", 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Występ 
M. Tarasiewicza.

Poniedziałek, „Śluby Panieńskie", ko­
medya. Występ M. Tarasiewicza.

Wtorek, „Balladyna", tragedya w 5 aktach 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Środa, „Wesele", dramat.Stanisława Wy­
spiańskiego. Geny zniżone.

Czwartek, „Sen srebrny Salomei", dra­
mat w 5 aktach J. Słowackiego. Występ M. 
Tarasiewicza.

Piątek, „Kordyan", poemat dramatyczny 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza,

R ada m iasta  Lwowa.

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
C i u c h c i  ń s k i ,  udzieliła przedewszystkiem 
Rada 6 tygodniowego urlopu r. dr. Caro, po- 
czem zabrał głos r. S o l  es  k i i zwrócił się 
do prezydyum miasta z prośbą o wezwanie 
magistratu do przyspieszenia sprawy budowy 
nowej 4 klasowej szkoły ludowej męskiej i 
żeńskiej w.dzielnicy gródeckiej, ze względu 
na przepełnienie obu znajdujących się w tej 
dzielnicy szkół im. Sienkiewicza i im. Ko­
narskiego, tudzież o posunięcie naprzód spra­
wy budowy łaźni ludowej.

Z porządku dziennego, po powzięciu dru­
giej uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
na t. zw. „Bourlardówkę", uchwaliła Rada 
w myśl referatu,' przedstawionego przez ra­
dnego B a r t o n i a ,  sprzedać Wydziałowi kra­
jowemu na rozszerzenie gmachu żandarmeryi 
600 sążni kwadratowych po 300 koron za 
sążeń z realności miejskiej zwanej „Siko- 
rówką" przy ul. Kopernika.

W dalszym ciągu posiedzenia powzięła 
Rada dwie dalsze drugie uchwały w sprawie 
zakupna domu na pomieszczenie miejskiego 
Zakładu pogrzebowego i w sprawie odstąpie­
nia 2 morgów gruntu dr. Staneckiemu na 
budowę fabryki akumulatorów, poczem po 
krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos ra­
dni p. A. L e w i c k i ,  C z a r n e c k i  i wice­
prezydent E p l e r ,  uchwalono oddać budo­
wę gmachu na pomieszczenie komisaryatu 
IV. dzielnicy, mieszkania lekarza miejskiego 
i ekspozytury policyjnej na gruncie u zbiegu 
ulic Łyczakowskiej i Paulinów p. Alfredowi 
Kamienobrodzkiemu za kwotę ryczałtową 
97.323 koron.

Z kolei, po odrzuceniu próśb pp. Ale­
ksandra Baglera i Maurycego Oberlitndera o 
wyrażenie opinii co do otwarcia dwu nowych 
aptek w okolicy placu Smolki lub placu Go- 
łuchowskich, względnie przy placu Marya- 
ckim lub ul. Karola Ludwika, z tego powoda, 
iż nie zachodzi potrzeba pomnożenia aptek 
w śródmieściu, i załatwieniu trzech drobnych 
spraw, referowanych przez r. S c h l e i e h e r a ,  
uchwaliła Rada zakupić przy ul. Zielonej 
5 morgów 593 sążni od pp. Laskowskich 
za 70.000 koron, a 1 morg 64 sążni od pp. 
Tołłoczków za 29.952 koron, celem wybudo­
wania na tych gruntach dla miejskiego Za­
kładu wodociągowego nowych zbiorników, 
domu administracyjnego i rezerwoarów na 
ropę.

R. dr. L i s i e w i c z  referował nastę­
pnie sprawę uchwalenia kredytu w kwocie 
16.000 K., celem wykonania robót konserwa­
cyjnych w kamienicy króla Jana Sobieskiego 
w Rynku. Referent wniósł o wstawienie tej 
kwoty w budżet na r. 1910, a zarazem o od­
niesienie się do Rządu i kraju, aby przyczy­
niły się do kosztów przyszłej zupełnej rekon­
strukcji, a raczej konserwacji tego zabytku.

Po przemówieniach r. J o n a s z a ,  wice­
prezydenta E p l e r  a, I h n a t o w i e z a ,  'wi­
ceprezydenta dr. R u t o w s k i e g o  i prof. P a- 
w t e w s k i e g o ,  wnioski referenta Rada je­
dnogłośnie uchwaliła.

W końcu zabrał jeszcze głos r. B ie- 
c h o ń s k i  i postawił następujący wniosek 
nagły w sprawie przyczynienia się m. Lwo­
wa do uświetnienia obchodu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego:

I. Miasto oddaje miejsce prd pomnik 
Słowackiego na wałach Hetmańskich w pnnk- 
cie skrzyżowania się osi gmachu teatralnego 
i Muzeum przemysłowego. W uroczystości 
położenia kamienia węgielnego pod pomnik 
Słowackiego bierze udział Rada miasta in  
corpore i zaprasza Towarzystwa i korporacye. 
Poleca się magistratowi, ażeby przygotował 
co należy i zarządził ozdobienie wałów He­
tmańskich i placu przed teatrem dla uroczy­
stości.

II. Miasto Lwów przyjmie gości Zjazdu 
historyczno-literackiego z okazyi jubileuszu 
Słowackiego rautem w ratuszu. Kredyt usta­
nowi prezydyum miasta w porozumieniu z 
sekeyą II. Prezydyum sprosi komitet Rady 
miasta, który porozumie się z komitetem ob­
chodn jubileuszu Słowackiego.

Wniosek powyższy Rada wśród okla­
sków uchwaliła jednogłośnie.

Na tern zamknął prezydent miasta p. 
O i u c h  ci ń s  k i posiedzenie jawne i zarządził 
tajne.

Na posiedzeniu tern uchwaliła Rada 
między innemi przyznać: sierocie po inży­
nierze miejskim p. Aleksandrowiezównie dal­
szy zasiłek na rok 1910 w kwocie 200 K.; 
p. Majerskiemu, dyrektorowi liceum żeńskie­
go im. królowej Jadwigi, 1400 K. dodatku 
aktywalnego; wdowie po monterze miejskim 
Kołodziejowskitn zasiłek na 3 lata w kwocie 
240 K., a na każde z 7 dzieci po 48 K. W koń­
cu nadała Rada z fundacyi Bałutowskieh dla 
biednych czeladników krawieckich 4 wsparcia 
po 119 K.: Leonowi Nowickiemu, Wawrzyń­
cowi Tokarskiemu, Zygmuntowi Baczyńskie­
mu i Maciejowi Zielińskiemu.



5

LAMUS“.V

(w.) Lamusa  zeszyt ostatni, a trzeci z 
rzędu (lato 1909) wyróżnia się Dader pochle­
bnie z pośród nielicznych zresztą tego 10- 
dzaju czasopism polskich. Myśl łączenia lite­
ratury dnia dzisiejszego z doba jej minioną 
okazała się bardzo szczęśliwa. Kedakcya L a ­
musa umie wyszukiwać z materyału archiwal­
nego, publicznego i prywatnego, rzeczy ze 
wszech miar ciekawe i interesujące. 1 tak 
ogłasza obecnie kolekcyę nieznanych zupełnie
listów Grottgera z najcharakterystycznieiszej 
epoki życia artysty (m arzee-sierp ien  1866 
przed wyjazdem do Paryża), oraz zbioi nie­
zmiernie zajmujących listów Eustachego Ja ­
nuszkiewicza do narzeczonej w opracowaniu 
Józefa Kallenbacha. Jako wydawca „Pielgrzy­
ma Dolskiego" przestawał Januszkiewicz z 
Mickiewiczem, z którym łączyła go przyjazn 
serdeczna, Lelewelem, Zaleskim, Goszczyń­
skim, Słowackim, Góreckim, Czajkowskim, 
Witwickim, ztąd waga jego listów tem wię­
ksza, że Januszkiewicz znał, jak mało kto, 
świat emigracyjny polski, znał też całą ów­
czesną literaturę i miał o mej zdanie usta­
lone, które nabiera teraz nowej wartości in­
formacyjnej jako świadectwo znamienne epoki 
Mickiewiczowskiej i jej sądów.

W części pierwszej Lamusa zwracają 
uwagę poezye Leopolda Stafla i piękna, prze­
ję ta  duchem helleńskim opowieść Lueyana 
Bydła „Eros i Afrodite“, która stoi w ści­
słym związku z ostatniemi publikacjami poety
i jego studyami nad kulturą i eywihzacyą 
grecka.

Fragm ent ten, osnuty na tle życia Pra- 
litelesa, odznacza się niepospolitemi zale­
tami pióra autora. Rydel u m i a ł  zachować tu 
wiernie charakter, styl i nastrój owej epoki, 
która znalazła w naszym poecie idea nego

Wpr0Sprdawdz°iwąa' ozdobą ostatniego zeszytu 
Lamusa jest praca Leona °

Rafaelu Galeryi Czartoryskich w Kiakowił .
Galerya ks. Czartoryskich posiada za­

kupiony ze zbiorów rodziny Giustiniamch 
w Wenecyi portret mężczyzny, uchodzący za 
oryginał Rafaela. Pewien odłam krytyki ule 
o-aiacY modnemu dzisiaj zwyczajowi, kwe 
stvonuje jednak autentyczność tego portretu. 
Jedni przypisują go Sebastyanowi del Plom ­
bo inni widzą w jego autorze Giulia Roma­
n ą  lub wogóle jednego z uczniów Rafaela, 
hr.’ Piniński uważa zaś ów portret za wła­
snoręczne dzieło Rafaela i broni swego zda 
nia w sposób niezmiennie jasny i przekony-

Dokumentów stwierdzających autorstwo 
Rafaela — pisze autor tej znakomitej roz­
p r z y  _  lub przemawiających przeciw nie­
mu o ile mi wiadomo, niema. Oprzeć tedy 
należy przekonanie w jednym lub drugim 
kierunku na obserwacyi i dyagnozie same- 
eoż dzieła. Dawniejsza opinia znawców i kry­
tyków oświadczała się za autorstwem Rafaela, 
dziś przechyla się przeciwnie w stronę prze­
ciwna, przynajmniej u tych , którzy objawili 
swe zdanie publicznie, lir. Pininski nie może 
jednak w żadnym z przytaczanych argumen­
tów doszukać się dostatecznych powodów do 

odebrania" portretu krakowsk ego Rafaelo­
wi, a ponieważ obraz jest w technice i ukła­
dzie godny samegoż mistrza, skłania się więc 
do dawnej tradycyi i uważa go za oryginal­
ne dzieło Rafaela i to własnoręcznie przez 
niego dokonane.

Badając dalej kwestyę autentyczności 
czy nieautentycznośei tego portretu, zastana­
wia się hr. Piniński przedewszystkiem nad 
tem do jakiej epoki rafaelowskieh lub pseudo- 
rafaelowskich portretów zaliczyć go należy. 
Zdaniem autora, krakowski portret powstał 
w cz&si<? pobytu mistrza w rtzymio i to za* 
pewne w ostatnich kilku latach jego życia. 
Na to wskazuje poza i koloryt obrazu, lir. 
Pinińskiego nie przekonywa również hipoteza 
przypisującą autorstwo Sebastyanowi P.ombo, 
badż uważająca za twórcę jednego z uczniów 
Rafaela, a w pierwszej linii Giulia Romana.

Portret krakowski — mówi autor 
wydaje się zbyt wyrafinowany i wytworny 
na dzieło G. Romana. Nie ma w nim owych 
miedzianych tonów karnacyi, przesadnie cie­
mnych cieni i innych nieprzyjemnych wła­
ściwości malowania Giulia, w wyrazie zas 
twarzy, choć ma pozę teatralną, to przecież 
o wiele więcej w nim subtelności i dystyn- 
kcyi, niż to bywa w portretach samoistnych 
Giulia. . , , .

E r. Pinińskiego nie przekonywują daiej 
argumenty przytaczane na dowód, że to dzieło 
Sebastyana del Piombo. W obrazie nie widzi 
śladu weneckieg. kolorytu, sposób zas malo­
wania przypomina mu raczej manierę Kaiae 
lowską, aniżeli technikę weneckiego malar .

Najwięcej pokrewieństwa ma 
krakowski ze „skrzypkiem" pałacu Sciaria 
a obecnie zbioru Rothschildów Jezeli jednak 
ten ostatni obraz -  a r g u m e n tu j e  a u to r  _ 
jest istotnie Sebastyana del Plo“ bo’ a 
Rafaela, to przecież konsekwencya nie wy­
maga koniecznie konkluzyi tej samej co do 
obrazu krakowskiego, koloryt bowiem „skrzyp- (

ka“ ma raczej charakter prac Sebastyana, ani­
żeli koloryt krakowskiego obrazu. Futro za­
rzucone na plecy postaci portretowanej, uży­
wają także za dowód autorstwa Sebastyana. 
I  ten więc zarzut zbija hr. Piniński, docho­
dząc w końcu do rezultatu, że „mamy tu do 
czynienia prawdopodobnie z dziełem samego 
mistrza, które nie stoi wprawdzie na wyżynie 
portretów Castigliona lub kardynała madry­
ckiego, lecz jest pracą niezmiernie interesu­
jącą i ogromnej artystycznej wartości". Je ­
żeli pewne usterki w wykonaniu rażą, to nie 
jest to rozstrzygające, gdyż portret ten wi­
docznie nie jest dokończony, o ezem świad­
czy tło obrazu zaledwie podmalowane i inne 
szczegóły. Kogo zaś ów portret przedstawia, 
na to — zdaniem autora — stanowczej od­
powiedzi dać dzisiaj nie można. Hr. Piniński 
zbija tylko supozycyę, podzielaną przez Pas- 
sayanta, jakoby to był autoportret mistrza, 
zwalcza także tradycyę, która upatrywała w 
portrecie galeryi ks. Czartoryskich młodzień­
czą podobiznę Franciszka Maryi della Rovere. 
O ile tedy traf szczęśliwy nie odkryje no­
wych jakich źródeł, portret ten uważać na­
leży za bezimienny.

Wywody te poprzedza traktat o portre­
tach Rafaela w ogóle, napisany tak jak ca­
łość, jasno, zwięźle i przejrzyście; streści­
liśmy je zaś w tej myśli, że przysłużymy 
się dobrej sprawie, zaznajamiając szersze 
koła czytelników z argum entacją jednego z 
uuj wytrawniejszych znaweów sztuki, który 
broni w sposób tak przekonywujący perłę 
zbiorów Czartoryskich, polskiego Rafaela, 
przed zarzutem nieautentycznośei.

W doskonale ułożonym zeszycie III. 
znajdujemy jeszcze jeden artykuł, na który 
warto zwrócić uwagę. Jest to rzecz „O mo­
nologu w dramacie", Zygmunta Bytkowskie- 
go. Teorya dramatu leży u nas niemal odło­
giem, witamy więc z radością pracę p. Byt- 
kowskiego, który jako autor źródłowo napi­
sanego. a wydanego w Nieinc-zech dzieła o 
Hauptmannie, ma wiele warunków po temu, 
aby zabrać glos w sprawie tak interesującej, 
jak przywrócenie zapoznanemu monologowi 
należnego mu stanowiska w dramacie.

Jak na jeden zeszyt czasopisma, plon 
to obfity i żyzny. Każdy z pomieszczonych 
tu utworów ma swoją wartość trwałą, która 
nadaje Lamusowi charakter wydawnictwa 
niezwykle poważnego i cennego. Brakowało 
oddawna polskiej literaturze takiego pisma i 
dobrze się stało, że. Lamus brak ten wy­
pełnić chciał i że go tak wypełnić umiał.

=  W M inisterstwie spraw zagrani­
cznych rozpoczęły się we środę narady w spra­
wie uregulowania kilku kwestyj spornych 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z p a ń s t w e m  
n i e m i e c k i e m ,  w obecności delegatów Rzą­
dów austryackiego, węgierskiego i niemie- 
ckiego._

Narady potrwają do końca tygodnia 
w Wiedniu, poczem dalej będą prowadzone 
w Budapeszcie.

=  Z Petersburga donoszą, że w rossyj- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych do­
tychczas nic nie wiadomo o z j e ź d z i e  
c a r a  z p r e z y d e n t e m  p. F a l l i e r e s .

=  G a b i n e t  N o y a k o w i e z a ,  jak te­
legrafują z Belgradu, podał się do dymisyi.

Król przyjął dymisję i powierzył przy­
wódcom radykałów Pasiczowi i Stojanoyiczo 
wi utworzenie nowego gabinetu.

Sądzą, że nowy gabinet pod przewo­
dnictwem Passieza będzie już jutro utwo­
rzony.

Tekę spraw zagranicznych ma nadal 
zatrzymać Milovanovicz.

Przyczyną niesnasek w łonie gabinetu 
była sprawa pożyczki.

=  W f o l k e t h i n g u  d u ń s k i m  zgło- 
szodo wczoraj następujący wniosek: Fuike- 
thing wyrażając prezydentowi ministrów hr. 
Holsteinowi, jako kierownikowi i członkowi 
gabinetu votum nieufności, przechodzi do po­
rządku dziennego.

=  Podług oświadczenia rządu chiń­
skiego ma się w myśl u m o w y  c h i ń s k o -  
j a p o ń s k i e j  z 4 września br. ogłosić kilka 
miast z dniem 2 listopada b. r. za wolne i 
otwarte dla handlu obcego.

=  Local Anzciger donosi, iż między 
rządami Niemiec, Francy i, Anglii i Hiszpanii 
odbywają się narady w sprawie wypracowa­
nia m a r o k a ń s k i e j  u s t a w y  g ó r n i c z e j  
na podstawie umowy z Algesiras. Rokowania 
będą wkrótce ukończone.

Rada państwa.
W iedeń , 22 października. Izba panów 

przekazała szereg przedłożeń rządowych ko- 
misyom, które riatyehmiast potem wybrano.

Do osobnej komisyi, która ma obrado­
wać nad przedłożeniem o kontraktach robo­
tników rolnych, wybrany z Polaków hr 
T a r n o w s k i ,  do komisyi kolejowej hr. Wo- 
d z i c k i ,  do komisyi w sprawie uznania 
islamu hr. S i e m i e ń s ki-L e w i e k i, do ko 
misyi traktatów państwowych dr. Zol l ,  do 
ekonomicznej hr. T a r n o w s k i ,  do komisyi 
do zwalczania chorób zaraźliwych p. Ozay-  
k o w s k i ,  do wojskowej p. J ę d r z e j o w i e  z, 
do budżetowej dr. M a d e y s k i  i hr. W o 
d zi  c ki.

Wiedeń, 22 października. Prezydent ze 
starszeństwa F  u n k e otworzył na nowo prze 
rwane we środę posiedzenie i zarządził wy­
bór Prezydenta.

P. F r e s l  woła: Panie Hochenburger, 
idźże pan już sobie!

Rozpoczął się wybór Prezydenta przez 
głosowanie imienne,

Wiedeń, 22 października. Głosowanie 
w Izbie posłów trwało do godziny 12, poezem 
pt zerwano posiedzenie, celem odbycia skruty­
nium.

Po dokonaniu skrutynium Prezydent o 
głosił w ynik :

Oddano 408 głosów, z tego 141 kartek 
było pustych. Ważnych głosów oddano 267_ 
absolutna większość 134. P. P a t t a i  otrzy­
mał 266 głosów, a jeden głos p. Choc. Wy­
brany zatem Prezydentem dr. Robert P a t ­
t a i .

P. P a t t a i  obejmuje Prezydyum, dzię­
kuje za wybór, wyraża Prezydentowi ze star­
szeństwa dr. Funkemu podziękowanie za tru 
dy, przyrzeka bezstronność i prosi Izbę o po­
parcie.

Następnie przystąpiono do wyboru Wice­
prezydentów.

Wybrani pp.: S t a r z y ń s k i ,  S t s i n -  
w e n d e r ,  P e r n e r s t o r f e r ,  Z a z v o r k a  i 
P o g a c n i k ,  poczem posiedzenie na pół go 
dżiny przerwano.

Następnie odbędzie się wybór sekretarzy.

Jubileusz Słowackiego.
Kraków , 22 października. (Tel. p ryw ). 

Młodzież tut. szkół średnich obchodziła dziś 
jubileusz Słowackiego. Rano zebrała się na 
nabożeństwo w kościele Panny Maryi; przy­
byli na nie także inspektor krajowy p. Ste­
fanowicz, dyrektorowie i profesorowie. Mło­
dzież przybyła z orkiestrami i sztandarami. 
Po nabożeństwie odbyły się w szkołach po­
ranki ku czci Słowackiego. Po godz. 11 mło­
dzież urządziła wspólny pochód z pod po­
mnika Rejtana do kościoła św. Anny, gdzie 
złożono wieniec na tablicy pamiątkowej Sło 
wackiego.

Sprawa Janiny Borowskiej.
K raków , 22 października, ( le i .  pryw ). 

Jak słychać, prokuratorya Państwa rozpoczęła 
już prscę nad aktem oskarżenia przeciw Ja ­
ninie Borowskiej o zbrodnię morderstwa. 
Dzienniki ogłaszają dziś list Borowskiej do 
męża, w którym pisze: „Nie obawiaj się, nie 
zrobię tej przyjemności publiczności, aby urzą­
dziła na mnie publiczną wiwisekcję. Akt 
oskarżenia będzie dla mnie wyrokiem śmierci".

K rabów , 22 października. (Tel. pryw.). 
Kornisya reambuiacyjna w sprawie budowy 
nowego dworca towarowego zebrała się dziś 
rano w sali Rady miasta i prowadziła dalej 
swe prace. Według wyjaśnień bar. Banhansa, 
gen. dyrektora kolei. Północnej, w zimie będą 
rozpisane oferty na budowę nowego dworca, 
a w marcu r. p. rozpoczną się roboty.

Wieczorem odbędzie się obiad na cześć 
komisyi, urządzony przez gminę m. Krakowa.

W iedeń, 22 października. Wiener Zły. 
ogłasza: P. Minister wyznań i oświaty za­
mianował zastępcę nauczyciela religii rzym. 
kat. w seminaryum nauezycielskiem w Sta­
rym Sączu, ks. Michała P r z y w a r ę ,  rzeczy­
wistym nauczycielem religii w tymże za­
kładzie.

B erlin , 22 października. Badania zmar­
łego wśród podejrzanych objawów robotnika 
wykazały, że cholera nie była przyczyną 
śmierci.

T uryn , 22 października. Ambasador 
rossyjski ks. Bołgoruki przybył t.u wraz z 
personalern ambasady i uda się do Modane.

E r fu r t ,  22 października. Car Mikołaj 
przybył tu o godz. 9 rano i po kilku minutach 
pojechał dalej.

Neapol, 22 października. Wezuwiusz 
od wczoraj po południa znowu okazuje, wzbu­
rzenie. Słychać huk podziemny, z krateru 
wylatują kamienie do wysokości 10 metrów.

P ary ż , 22 października. Francuska dy­
wizja floty przybędzie dnia 26 b. m. do Nea­
polu.

Haga, 22 października. W Izbie depu­
towanych wniósł socyalista Trolstra, aby do 
dzieci Ferrera wysłać telegram kondolen­
cyjny-

Przewodniczący sprzeciwił się obra­
dom nad tym wnioskiem ; większość przyłą­
czyła się do zdania prezydenta.

Londyn, 22 października. Sekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych Grey wygłosił 
wczoraj mowę, w której oświadczył, że sy­
tuację zagraniczną można uważać stanowczo 
za pomyślną.

Londyn, 22 października. Bank an­
gielski podwyższył dyskont z 4 na 5 prc.

Tebris, 22 października. Dowódca wojsk 
rossyjskich generał Snarski opuścił wczoraj 
Tebris.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Kossyi.

Warszawa, 22 października, (le i. pryw.). 
Dn. Warsz. stwierdza statystycznie, że w 
szkołach rządowych wszystko wróciło do nor­
malnego stanu. — Młodzież szkolna według 
niego nie uczęszcza do szkół średnich tylko 
o tyle, o ile nie znajduje w nich miejsca, 
Uniwersytet zaś stoi pustką tylko dlatego, 
że niema młodzieży polskiej z maturami 
rządowemi, a nie skutkiem bojkotu, uchwa­
lonego na zjeździe w Zakopanem.

Warszawa, 22 października (Tel. pr.). 
Senator Garin przybył już do Warszawy 
wraz z prokuratorem, sędzią śledczym i szta­
bem urzędników, celem przeprowadzenia re­
wizji tut. zarządu wojskowego i intenden- 
tury.

Warszawa, 22 października, ( le i .  pr.) 
Aresztowano tu inż. Jana Czerwińskiego i 
agronoma Stanisława Moczulskiego.

Kijów, 22 października. Tutejsze pol­
skie Towarzystwo „Oświata" zamknięto wraz 
z wszystkiemi filiami na podstawie ukazu, a 
to dlatego, że cele i zadania jego nie są 
zgodne z polityką, którą rząd prowadzi w 
guberniach zachodnich.

Petersburg, 22 października. Na nara­
dzie ministrów w sprawie depeszy Dumba- 
dzego do gen. Bekmana, zdecydowano ukarać 
należycie gen. Dumbadzego.

Petersburg, 22 października. (T el.pr.) 
Komisja Rady do spraw gospodarstwa pro­
wincjonalnego uznała, że na ogół ministe- 
ryalny projekt ustawy o ziemstwach na L i­
twie i Rusi przyjąć należy.

Petersburg, 22 października. (Tel.pr.)  
Mienszykow w Nowem Wrem. napada gwał­
townie na Stołypina za jego mowę o proje­
kcie ustawy o ziemstwach w guberniach za­
chodnich, przyczem oskarża premiera o przy­
znanie równouprawnienia Polakom.

Petersburg, 22 października. Dziś ma 
się pojawić manifest carski, który zarządzi 
zapłacenie przez Finlandyę pewnej sumy na 
cele wojenne, zamiast obowiązku służby woj­
skowej,

Moskwa, 22 października. (Tel. pryw.). 
Na zjeździe październikowców komisja o- 
światowa uznała za konieczne oddanie wszy­
stkich szkół bez wyjątku pod zarząd mini­
sterstwa oświaty.

Wyborg, 22 października. (Tel. pr.) 
Otrzymano tu ostrzeżenie, że w razie*wybu- 
chu rozruchów w Finlandyi rząd rossyjski 
przyłączy gub. wyborską do Rossyi i w ca­
łej Finlandyi ogłoszony będzie stan ochrouy 
nadzwyczajnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 października 1909. Zamknięcie 

giełdy (Scklusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 66Ó-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 769 25, Akcye Anglobanku 
306-25, Akcye Unionbanku 574-50, Akcye 
Landerbanku 489 75, Akcye Bankvereinu 
537-50, Akcye Bodencredit 1185- — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628*—, 
Akcye kolei państwowych 745-— , Akcye 
kolei Południowej 123 —, Akcye kolei Elbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5320-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 730-75, Akcye Rima Muranyi 690 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2828-—, 
Akcye Fabryki broni 692-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe — •—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 763-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•— , 
Renta majowa 94-70, Austryacka Renta ko­
ronowa 94'60, Węgierska Renta koronowa 
91-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93 55, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99 50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 109'75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-40, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97 50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94'50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-35, Losy ture­
ckie 205 25, Marki 117-62, Rubel 255 50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 101 —.

Usposobienie spokojne, kursa osłabio­
ne z powodu lokalnych sprzedaży.

Odpowiedzialny redaktor:

Ad a m S E . r e e ł i e - p i e e k i
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C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
Lwów, ni. Akademicka I. 5,

(& bok m a g a zy n u  W nych S ^ h a y eró w ])

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

NADESŁANE,

Ustfedni banka ćeskych sporitelen.
W ypłaty zapadających na dniu 1 li­

stopada 1,909 kuponów od 4%  obligacyi ban­
kowych Ustredni banky ceskych sporitelen 
oraz odsetków od winkulowanych papierów 
uskutecznia się bez potrącenia począwszy od 
dnia 27 października 1909 przy kasie zakła­
du głównego w Pradze, róg ul. Owocnej i 
Ferdynanda, tudzież filii w Bernie, Yelke 
nam. 28, w Ozerniowcach, Herrengasse 18, 
we Lwowie, ul. Sykstuska 15, w Tryjeście, 
Piazza del Ponterosso 8 i w W iedniu I. 
W ipplingerstrasse 22.

P oszu k u je  s ię  kupna  
ST A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y ch  

a le  w  dobrym  stan ie . 
Z głoszen ia  p o d  „M eble" B iuro  o g ło ­

szeń , P a sa ż  H au sm an a 9 , L w ów .

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

| wyeh żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Ozęśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

j ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
I nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych

! papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

I Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
‘ sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

wo Lwowie.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i  Lilien
przeniósł biuro swe

napowrót na róg n i. Hetmańskiej 
i  K ilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

W I L L A
w  Z a k w p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, ua jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całcm  

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi .Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali de Lwowa
Dnia 22 października 1909.

H otel G eorge’a„
PP. hr. F . Wolański z Rzepiniec, W. 

Fedorowicz % Okna, E, Lityński z Litwi­
nowa.

H o te l Im perial.
PP. R. Krzysztofowicz z Bukowiny, W. 

Stawiarski z Jedlicza, hr. S. Zborowski z 
Krakowa.

H otel E uropejsk i.
PP. K. Sulimirski z Borysławia, J. 

Okusznik z Krakowa, B. Wisłocki z Myszko­
wie, T. Szutt z Bucżacza, S. T&nczyński z 
Bakowca, M. Burzyński z Buczacza, F. Ska­
rżyński z Szwejkowa, Z. Olszowski z Król. 
Polskiego.

H otel „Austria".
P. hr. S. Grocholski z Kołodna.

C E W N I K  
lwowskiej izby handlowo) I przemysłowo].

Lwów, dnia 22 października.

I .  A k e je  aa zatokę .
Banku hip. gal. po 200 zi.(400 kor.)
Banku gal. dla handiu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . ,
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  aastaw ne za 100 kor.
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

s. » > 41/, pr. .  los w 50 1.
.  „ „ 4 pro. „601. po 200 k.
n k ra’ 421/* Pr - * l° s w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza emisya) .  .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41>/i l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .  , . . .

O l .  O b lif t za 100 kor.

GaL funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  > 4I/ip r.(3*m .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1895 ................................
Psżyazka m. Lwowa 4 p r . . . .

• „ „ 4 kOEW*E. .
„ sskolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 .....................

IV . Loay.
14. Krakowa po ał, 29 (49 kor.) 

V . M ase ty .
Dukat cesarski . . .
20 f r a n k ó w k a .....................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

» papierowych
100 marek niemieckich

płaca żądają
walutą koroo.
K h K h

o*8 - 638 —

402 - 412 -

567 — 586 —

410 — -------

109 70 110 40
O 99 10 99 80
to 95 60 94 3'.
V !00 - 100 70
V 94 4* 96 l i
88*
**R5 96 - —
9

96 - — —
« 33 50 94 -

w
m
• 97 20 87 y ,»

101 - 103 70
w
M 99 80 100 60

93 30 94 -» 93 30 94 -

A 94 30 95 -
91 - 91 70
93 30 94 -

94 - 94 70

116 - 122 -

11 30 11 38
19 04 19 20

*63 - 266 -
*55 - 257 -
117 50 117 90

Kxuro g ie łd y  w lefltaU k lą i,
Dnia 20 października 1909.

A . Ogóluy t ł u ?  państw a . płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ............................94 85 95 05
sty e ień -llp iec  ...................................  94 80 95 —

Jednolity dług państwa w srebrze
i n ............................... , 97-90 9810

u«żdsieraik . 98 J'5 98 30
luty-sierpień 
kwieoień-i>*ź

noronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L isty zast. domen p a śs t. po 120 zł. 5 pr.

164-50 
34b: — 
3 1 4 -- 
3 1 4 -  
289'25

Ib8-Ł0 
256 -  
318- -  
3 1 8 -  
391 35

B. D is y  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 116 45 Ub*b5

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .   94-80 96,~

C. O b ligac je  kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95-50 96*50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-70 115-70
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

ó8/, pr. (ostemp. akoye) . . . .  452 60 454-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« p r......................................... 118-50 119 50
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. a k o y e ) ................................ 94-60 96-60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 94 60 95-60

O bugacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Ara. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103"— 104-—

W słocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•■— —
Kol. Czeskiej zaeh, ss 200, 1000 i i

5000 zł. 4 p r....................................... 96-75 96 75
KoL Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ...................................... 95 60 96 50
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc............................. ..... 97 -  98 —
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 prc. ( s r .) ....................... 97 30 98 80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc................................... 97 60 98-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

a r. 1888, 4 p r o . ...................................9816 9715
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro...........................   . 96*70 97*70
Kol. północnej oaz. Ferdynanda em.

z r '  1898, 4 prc.................................  96-36 97*35
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

s r„ 1904, 4 prc.................................  96.95 96*95
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  ............................... 93-50 94 60
f  LU. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 94’6Q 95*60
ffa!.. A-wowsko-esera.-jazaki®] s roku 

% m  4 pr. . . . . . . . .  . 94-60 96 60
Łń.. te y fc s .  Bsdolfa (SaM sm m tt- 

gM) s s  h i i atarak 4 pr. , . . 115-65 116 66
.ąffl&stwa (krajów koreay węgierskiej).

&$£. slaś# r*»to $a 109 z l  4 pr. . 100-— 100*20 
..j „ ., w wal. kor. 1 pr. — —- ~
„ obi. pr. rag sl. Cisy 4 pro. . . 145-15 14916
„ poż. prem. sa 100 ssl. (200 kor.) 31150 21510

„ . 50x1.(109 kor.) 31150 216 SO

Koronowa waluta p<aeą żądają

B . Obligaeye lEdem nłzaeyJne.
Kroaeyi i  Sławonii . . . . . .  94-

Pr*los

ios*

W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................9210
F. Inne publiczne potyczki.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r ......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pr. . . .  ................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4  pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
> .  » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem, los 5 pr.
» » » n . . 4  pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los § pr.
„ ,  „ „ los 50 I. 41/, pr. . .
■ n "  n „ 60 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ * „ K 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Galicyi LododaerjrJ 

41/, pr. 61 */, la t zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig, komes. 3 

emisya 42 la t 41/* pr. . . . .  
Banku kr. losy 67ł/r L za 300 k. 4 pr. 
Ausfero-wgg. banku 50 la t 4 pr. . . 

„ E „ 56 la t w, Ł  4 pr.

y,t 168 sŁ KOSZ.
Tow. źagl. par. po Dasisjs za 40#

10.000 m. 4 p r........................   .
Tow. żegl. par. po B aa. Esa. r. 1888 p: 
Kolej Lwów-Cs«ra.-J»*iy a r. 188

s» SCO s l . .....................................
Kolej Lwów-Czern. * r. 1884 sz 36

zł. 4 p r......................................   .
Gal, kol. lok. wschód, a® 100 sŁ i, 
W #f. gal- kol- m u 137® sa SC# sł, 5 

,  „ „ * 1890 B ł

9 5 --
9310

pr.

pr,

(s» zztsks).
Budapeszteńskie (Basiilca) $ s-1. .
Zakład kred. dla handl. i przem.lCO s£. 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 30 %t. . . .
Pożyczka miast* Lubiany 2)) zł.

93-86 94-85

100-40 101-40
93-35 94-36
86 95 97-90

90-40 91-40

■94-76 100-75
204-30 205 30

listy  dłużne

100-60 101-50
94-76 96-76

233 10 289 10
S b V - 274-
10*.- — 1 0 2 --
94 — 96" —

109*65 110*65
99-25 99-75
S3.-7*. 34-75
9310 9410
% •-- 96-40
95*70 86-70

( 0 0 - - 18060

99-75 10076
93-35 94-35
98 05 9905
88-25

waństwi

99-26

113-25 114*5
11376 11475

8 8 - - 8 9 -

94*10 96-10

150-80
98-7S

101-80

2350 24-50
51S- — 523*—
171 — 181 —
1 1 6 - —-—
111-26 121-26
78 50 84-60

Koronowa waluta. płacą zadają
Palfy 40 zł. m. k .............................  . 230 -  230 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 5b 25 80-35
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-60 38 60
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67 50 73 50
Salma 40 zł. m. k ................................. 375-— 285-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112'— 122-—-

K. Akeyc banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307 £5 308 85
Peszt. Banku handl. 500 zł. . , . 3475 — 3478 -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 663 25 664-26
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 778 50 777 60
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 828 — 632 —
Galio, banku hip. 200 z ł.....................  628 — b31 —

„ „ d la han. i przem. 200 zł. 405-- 419 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 490-50 491 5C 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1770 — 1780 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 576 50 577 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 349 50 
Zivaosteńska banka 100 zł. . . .  346*— 347-40

Ł . Akeyc Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. X0G d. . 450-— 456 -  
„ „ „ akeye i;,kład, 200 zł. 410-— ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5380--— 5346 -  
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 409-— 49b - 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , 559 60 ?J6't — 
„ L w ów -K lcparów -Jaw orów  lok.
*00 kor.  .......................... ..... 330 -  340

Austr. Tow.źegi. na Danaju 500 sł.julr. 1 0 5 0 - 1.059 —

M. Akeyc Przedsiębiorstw przamyałowycb.

Tow. kopalń węgla w B ros 100 zł. 765 — 769 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 770-— 776 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 732 50 733-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3841 — %51 — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . .  645 — 550 —
Tureek. zarz. tytoniu*. 500 frasków 360 — 36150 
T rlM i. t*w. kop. węgla 70 *?„ . 303 — 307 —

M. W e k a !  e.
Berlin za 100 marek 5 pr. ,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. , S40-Ż21/, 
Paryż za 100 franków . . . .  96 45
Petersburg za 109 ru if i  gs/s pr. —
Niemiecki* banki . . . . .  117-66
Włoskie banki .  ................ 94-85
Francuskie bank i —
SswsSafflrcMc b&nłi . . . . . 9F86

W j  I. ss ! y.
Dukat cesarski . . . . . .  i i  37
Aastr.-węg. 8 guld. złota moneta —■-—
29-frankówka  .....................  19-14
ŚO -m arków ka................................23*02
Bossyjski pół i mper ya ł . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-55 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 94 80
Buble   2-55

240 47’/,
96'bO

117-76
9505

m  50

11 41

19-18
2356

117-75
7-5-10

3-56

l cytacye.
L. cz. E. 997/7 (104) (10452 3—3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku krajowego Króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem wc Lwowie, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 licytacya realności 
objętych lwh. 1764 ks. gr. gm. kat. Zborów 
i lwh. 291 ks. gr. gm. kat. Grabkowce-Mły- 
nowce wraz z przynależnościami realności 
objętej lwh. 291 ks. gr. gm. kat. Grabkow- 
ce-Młynowce składającemi się z ogrodzenia, 
drzew dzikich i owocowych, inwentarza ży­
wego i martwego, ziemiopłodów i oborniku.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : a) realność objęta lwh. 
1764 ks. gr. gm. kat. Zborów wraz z bu­
dynkami na kwotę 225.479 kor., b) realność 

^ s - g r - S m ■ kat. Grabkow- 
n7n°iWCe Wraz z budynkami na kwotę 

129.942 kor., przynależności zaś na realno­
ści ad b) na kwotę 14.718 kor.

Najniższa cena wynosi dla realności 
ad a) kwotę 150.319 kor. 33 hal., zaś dla 
realności ad b) kwotę 96.440 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 1761/9 (4) (10525)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. galic. Funduszu krajowego, odbędzie się 
dnia 3 grudnia 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33 w Jaśle licytacya: 1. 1/8 części 
realności lwh. 2 ks. gr. Kołaczyce, 2. 1/3 
części realności lwh. 89 ks. gr. Nawsie ko- 
łaczyckie objętych.

Nieruchomości te w powyższych czą­
stkach wystawione na licytacyę są ocenione 
i wartość tychże ustalona a t o : ad 1. na 
kwotę 399 kor. 70 hal., ad 2. na kwotę 
2720 kor. 37 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
266 kor. 46 hal., ad 2. kwotę 1813 kor. 
58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec którycń niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 19 października 1909.



7
L. cz. E. 1844/9 (4) (10450 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 12 listopada 19Ó9 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 2 ks. gr. gm. 
Pakoszówka.

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 4827 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 2885 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjny^, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 8 października 1909.

L. cz. E. 1401/9 (8) (10451 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Stockhammera, od­
będzie dnia 22 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. 12 w Niemirowie licytacya 
realności lwh. 393 gm. Smolin objętej, skła­
dającej się z budynków gospodarskich i 
gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4630 kor., przyna­
leżności zaś na 443 kor.

Najniższa cena wynosi 3382 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż hie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co uo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 2746/9 (4) (10337 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
31 grudnia 1909 licytacya realności lwh. 
362 i 358 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz obję­
tych.

Cena szacunkowa lwh. 362, 2365 kor.
Najniższa cena wynosi 1576 kor. 66 

halerzy.
Cena szacunkowa lwh. 358, 15.790 kor.
Najniższa cena wyno&i 7895 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. 910/9 (5) (10501 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żąd an i Uka Betaga w Czarnej za­
stąpionego przez pełnomocnika adw. dr. 
Beisnera w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
3 listopada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie ni'.ej wymienionym w biu­
rze Nr. 4, licytacya 1. realności lwh. 32, 
lwh. 349 ks. gr. gm. kat. Czarna.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1. na 900 kor., 2. na 300 
koron.

Najniższa cena realności wynosi ad 1. 
600 kor., ad 2. 200 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może

„Gazeta Lwowska* Nr 242

każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie, niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4.

O. k Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Ustrzyki, dnia 3 października 1909.

L. cz. E. 88/8 (21) (10466 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pischla Greifa, względnie 
jego prawonabywey Włodzimierza Kodręb- 
skiego zastąpionego przez dr. Plisa, adw. 
w Nowym Sączu, odbędzie się dnia 15 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 105
II. piętro, licytacya 1/3 części dóbr tabular­
nych Las Jastrzębski lwh. 326 objętych.

Wymieniona część nieruchomości wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 27.190 
koron.

■Najniższa cena wynosi 18.126 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do . sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibb- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 89/8 (26) _ (10465 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzywa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, zastąpionego przez 
dr. Stuhra, adw. w Nowym Sączu, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1009 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 105 II. piętro, licytacya dóbr ta­
bularnych Folwark Stanisławów czyli Bu­
dzyń lwh 577 obj., wraz z przynależnośeia- 
mi, składającemi się z inwentarza żywego.

Nieruchomość wyż wymieniona wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 65.307 
kor., przynależności zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 43.625 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wj mienionym, w biurze 
Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, tiu  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, i je ś li  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibu 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 1188/4 (3) (10488 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Zofii Homerowej odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 25 października 
1909 licytacya całych realności lwh. 126 i 
127 gm. Krasne Lasocice.

Cena szacunkowa wynosi 3352 kor.
Najniższa cena wynosi 2335 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 

zna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 16 września 1909.

L. cz. E. 1553/9 (4) (10477 2 - 3 )
Na żądanie Michała Mikosia odbędzie 

się dnia 29 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya należących 
do Antoniego Sokalskiego:

a) realności lwh. 450 ks. gr. Humni- 
ska, składającej się z gruntów ornych i łąk 
obszaru 1%  morgi,

; dnia 23 października 1909

b) 1/3 części realności lwh. 1120, skła­
dającej się z pb. 209/1 z budynkiem,

c) 7/48 części i 3/144 części realności 
lwh. 467, składającej się z pastwisk i lasu 
obszaru w całości 3% morgi wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 487 kor., ad b) na 
226 kor. 66 hal., ad c) na 156 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 324 kor. 
68 hal., ad b) 113 kor. 33 hal., ad c) 104 
kor. 53 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmu­
je i odnoszące się do tych nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 151/8 (38) (10520 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 29 listopada 1909 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
16, licytacya dóbr Siedliska objętych lwh. 
915 ks. gr. dla większych posiadłości c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu, zobowiąza­
nego dr. Józefa Aleksandra Hibla własnych 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z budynków gospodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eyę jest ocenioną na 203.660 kor., zaś przy­
należności na 56.712 kor.

Najniższa cena wynosi 173.581 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 

f nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przemyśl, dnia 11 października 1909.

L. cz. F, 1105/9 (6) _ (10531 1 - 3 )
Zobowiązana niewiadoma z miejsca po­

bytu Marya Brjko do rąk kuratora dr. Fiil- 
lenbauma.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Hrynia Hubosza w Bołszo- 

wcach, odbędzie się dnia 15 listopada 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya re­
alności lwh. 516 ks. gr. gm. kat. Bołszo- 
wce wraz z przynależnościami wedle proto­
kołu ocenienia z dnia 7 września 1909 1. cz. 
E. 1105/9 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2210 kor., przynależności 
zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 1483 kor.^ 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 762/9 (6) (10529)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie funduszu szpitalnego i gmi­
ny m. Biecza, odbędzie się 22 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bieczu 
licytacya połowy realności lwh. 494 gminy 
Biecz.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na kwotę 1923 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1282 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 15 września 1909.

L. cz. E. 969/9 (4) (10546)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 30 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 555 gminy Wo- 
łostków ocenionej na 1870 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1246 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, d. 21 września 1909.

L. cz. E. 1572/9 (6) (10535)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Seinwela, odbędzie 
się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności iwh. 204 
ks. gr. gm. Wietrzno.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1306 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 871 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 13 października 1909.

L. cz. E. 1659/9 (4) (10539)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa, za­
stąpionego przez Prokuratoryę Skarbu, odbę­
dzie się dnia 27 października 1909 o godzi­
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 28 licytacya 2/6 i 
10/24 części realności lwh. 126 ks. gr. gm. 
Sadkowa góra objętych.

Realność ta  obejmuje : 1. parceię bud. 
lk. 121 o powierzchni 72 m etr.2, na której 
stoi dom z ogródkiem i stodołą, oraz 2. par­
celę grunt. lk. 372/3 o powierzchni 8980 
m etr.2 stanowiącą grunt orny.

Nieruchomość ta a względnie 18,24 
tych jej części wystawionych na licytacyę 
są ocenione na 2052 kor.

Najniższa cena wynosi 1368 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy  ̂mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 21 września 1909.
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L. ez. E. 761/9 (6) (10528)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 18 
grudnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 w Bieczu licytacya realności lwh. 180 i 
542 gm. Zagórzany.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: 1. lwh. 130 na kwotę 
2376 kor. 04 hal., 2. lwh. 542 na kwotę 795 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1584 kor. 02 hal., ad 2. kwotę 530 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do ikutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w o&ec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło ­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi; 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Biecz, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. 1515/9 (7) (10536)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Jakóba Guttmanna, 
odbędzie się dnia 16 listopada 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12, licytacya re­
alności lwh. 236 ks. gr. gm. kat. Jasionka 
z Banieą i Krywą objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., po­
niżej tej ceny sp rzd aż  nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w y m ie n i o ­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 8 października 1909.

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. IY.
Lwów, dnia 22 września 1909.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 2 października 1909.

L. cz. E 2303/9 (10537)
;Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lschera Marmoroscha, od­
będzie się dnia 29 października 1909 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29, licytacya 
1/6 części realności lwh. 1134 gm. Ohom- 
czyn obejmującej przeszło pół morga roli z 
domem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 955 kor.

Najniższa cena wynosi 637 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 września 1909.

L cz. E 4371/8 (5) (10551)
Edykt licytacyjny.

Na żądania p. Frymety Menkes, ku­
pcowej we Lwowie, odbędzie się dnia 19 
listopada 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IY. licytacya :

a) 48/84 niewydzielonej części realno­
ści lwh. 66 w- Kleparowie składającej się z 
pgr. 306/1, 307 i 309/1, pb. 17 i domu mie­
szkalnego z przybudówką,

b) 1/42 niewydzielonej części realności 
lwh. 353 Kleparów składającej się z pgr. 
lk. 486/6 i 488/6 wraz z przynależnościami 
składaj ąeemi się z 2 kasztanów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to: ad a) (918 kor. 46 
hal. +  538 kor. 54 hal.) =  1457 kor., ad
b) na 1 kor. 56 hal., przynależności zaś ad
a) na 4 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) (613 kor. 
70 hal. +  269 kor. 30 hal.) =  883 kor.,
ad b) 1 kor. 04 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięiary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

L. cz. E. 1917/8 (33) (10549)
Dnia 3 listopada 1909 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się relicy- 
tacya realności obj. a) lwh. 526 gm. Rożnów 
i b) połowy realności obj. lwh. 3144 gm. 
Rożnów Justyny z Pohrybienyków Łyłyk, z 
których pierwsza składa się z poła ornego i 
lasu, druga z pola ornego, wraz z przynale­
żnościami, składaiącemi się z ''zasiewów zbo­
ża, drzew grabowych i dębowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) 1669 kor. 45 hal., b) 283 
kor. 92 hal., przynależności a) 1299 kor. 36 
hal., b) 25 kor.

Najniższa cena wynosi a) 1484 kor. 
41 hal., b) 154 kor. 46 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
■>. ani a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, daia 17 września 1909.

L. cz. E. 174 9 (5) (10540;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Pischa i Mechla 
Rotha, odbędzie się dnia 15 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya 
3/4 części realności lwh. 1502 ks. gr. gm. 
Batiatycze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mosty w., dnia 1 października 1909.

L. cz. E. 862/9 (3) (10548)
Na żądanie Ruchłi Halpern w Zaleszczy­

kach odbędzie się dnia 23 listopada 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności objętej lwh. 151 ks. gr. gminy Za­
leszczyki miasto, składającej się z pb. 331/6 
oraz szopy i komórki wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1486 kor.

Najniższa cena wynosi 743 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki litaeyjne i inne do tej nieru­
chomości odnoszące się dokumenta, może ka­
żdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

L. cz. E. 2102/9 (3) (10542)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1909 godzina 10 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej­
szego licyiacya cełej realności lwh. 324, 325. 
36/74D części realności lwh. 285, 52/12895 
części realności lwh. 286, 52/1480 części 
realności lwh. 288 i 180 4365 części realno­
ści lwh. 289 gm. Kościelisko.

Powyższe realności oceniono na 2184 
kor. 79 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1456 kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
zym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 1 października 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 1/9 (59) (10523)

W konkursie Markusa Katza wystąpił 
zawiadowca masy p. adw. dr. Mittelmann 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy należy zaczepić w drodze sporu 
ważność aktu notaryalnego (kontraktu daro­
wizny) z 24 marca 1908 1 rep, 16473.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, tudzież celem likwidacji i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, jakoteż takich wierzytelności, które zo­
staną zgłoszone do dnia 25 października 
1909 wyznacza się audyencyę na dzień 26 
października 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie w biurze Nr. 10.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 20 września 1909.

L. ez. S. 2/8 (126) (10514)
W sprawie konkursowej Juliusza Leona 

Rzędowskiego właściciela firmy haudl. „Bra­
cia Rzędowscy“ a) celem likwidacji i upo 
rządkowania dodatkowo już zgłoszonych i 
do dnia audyencyi ewentualnie nowo zgło­
szonych wierzytelności, b) colem powzięcia 
uchwały ogółu wierzycieli na wniosek p. za­
wiadowcy masy dotyczący sprzedaży przez 
publiczny przetarg pretensyi masalnych do­
tychczas niezrealizowanych, wyznacza się 
audyencyę na dzień 3 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano w sali i 3 tutejszego sądu, na 
którą wzywa się wierzycieli konkurs, z tern, 
że co przy tej audyencyi odnośnie do wnio­
sku pod b) uchwalone będzie, po myśli § 
256 ord. konk. strony nie mogą zaczepiać 
żadnym środkiem prawnym z tego powodu, 
iż mimo należytego zawiadomienia w rozpra­
wie udziału wziąć nie mogły.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Senat VII.
Lwów, dnia 1 października 1909.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stac ja  klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909.
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L. 16513/pr. (10141 3 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie politycznej adrainistraeyi 
galic. c. k. Namiestnictwa obsadzoną będzie 
posada c. k. komisarza inspekcyi leśnej z sy- 
stemizowanymi poborami, ryczałtem na po­
dróże służbowe i ryczałtem na wydatki kan­
celaryjne.

Kandydaci ubiegający się o. tę posadę 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w § 6 alin. 1 rozporządzenia ministery.Jne- 
-go z 1 listopada 1895, Dz. p. p. Nr. 165, 
jakoteż nienagancem zachowaniem się i zna­
jomością języka niemieckiego oraz obu języ­
ków krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane podania winni pe­
tenci zostający w służbie rządowej wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
inni zaś na ręce c. k Starostwa, w obrębie 
którego stale przebywają najdalej do 10 li­
stopada 1909 do prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Z galicyjskiego c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 października 1909.

L. 2240/09 (10059 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Hryniawie.

Do tego okręgu sanitarnego należy 13 
gmin i tyleż obszarów dworskich, mianowi­
cie : Hryniawa, Jabłonica, Dołhopole, Fe- 
reskula, Uścieryki, Hołowy, Krasnoila, Ste- 
bne, Perechrestne, Polanki, Berwinkowa, 
Chorocowa i Białoberezka w ilości 9213 
mieszkańców.

Płaca lekarza ustanowiona rocznie 1200 
kor. i ryczałt na objazdy w rocznych 800 
kor. Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcja wydana przez c. k. Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym we Lwowie, mianowicie § 14 rozp. 
wykonawczego dla ustawy z 2 lutego 1891 
Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 82, oraz z dnia 12 
czerwca 1897 Dz. u. kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej i spełniania czyn­
ności w ambulatoryum w razie utworzenia 
go w siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podanie do wydziału Rady powiato 
wej w Kosowie najpóźniej do dnia 15 listo­
pada 1909 i wykazać, że posiada następu­
j ą

W a r u n k i :
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonania praktyki lekarskiej,
3. dowody znajomości leczenia chorób 

skórnych i wenerycznych,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. nieprzekraczalny wiek 40 lat,
8. dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nieudokumentowane, lub po

terminie wniesione, nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do otrzymania posady 

będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalną na oddzielę cho- 
iób skórnych i wenerycznych. Posada ta na 
razie nadaną zostanie prowizorycznie, po­
czerń może nastąpić stabilizacja.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 5 października 1909.

L. Prez. 7088/pr. (10455 3—3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia dwóch, ewentualnie 
więcej posad adjunktów kancelaryjnych w 
IX. klasie rangi, ewentualnie dwóch, lub 
więcej posad oficjałów kancelaryjnych w X. 
klasie rangi i ewentualnie dwóch, lub wię­
cej posad kancelistów w XI. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami służbowymi w 
obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu.

Kompetenci mają wnieść należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie w ciągu 4 tygodni i wy­
kazać, że władają w zupełności językami 
krajowymi i językiem niemieckim w słowie 
i piśmie, wreszcie podać, czy i z którymi 
funkeyonaryuszami skarbowymi w kraju są 
spokrewnieni, lub spowinowaceni.

Ukwalifikowanym podoficerom, którzy 
oprócz wyżej wymienionych warunków po­
siadają wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 i wykażą się, że 
odbyli trzechmiesięczną, względnie sześcio­
miesięczną praktykę próbną w dziale mani­
pulacji kancelaryjnej, przysługuje co do po­
sad kancelistów w XI. klasie rangi pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami nie bę­
dącymi urzędnikami państwowymi w czynnej 
służbie, lub w stanie spoczynku.

Prezydyum c. k galic. krajowej Dy­
rekcyi skarbu.

Lwów, dnia 14 października 1909.

L. XIV. 1887 2 (8) (10015 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady stałego sługi 
przy c. k. Bibliotece Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie ogłasza c. k. Namiestni­
ctwo niniejszem konkurs z terminem do wno­
szenia podań do dnia 15 listopada 1909.
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Do posady tej przywiązane są pobory 

unormowane ustawą z 25 września 1908, 
Dz. u. p. Nr. 204.

Do obowiązków sługi należeć będzie:
1. obsługa kotłów parowych, kaloryfe­

rów, t. j. palenie, czyszczenie kotłów, napra­
wa drobnych uszkodzeń,

2. czyszczenie lamp łukowych, zakła­
danie węgli i stopek, wykonywanie drobnych 
naprawek w przewodach oświetlenia elektry­
cznego i dzwonków elektrycznych, zakłada­
nie dzwonków elektrycznych,

8. w zakresie urządzeń wodociągowych 
i klozetów: wymiana zużytych części i czy­
szczenie rur,

4. naprawianie drobniejszych uszkodzeń 
szaf i półek,

5. zszywanie, sklejanie i przycinanie 
broszur,

6. utrzymywanie porządku i czystości 
w podwórzu i krużgankach starego gmachu 
Biblioteki, oraz na przyległych chodnikach 
ulicznych, sprzątanie w biurach, noszenie 
książek i posyłek urzędowych i wogóle za­
łatwianie ręcznych robót w służbie bibliote 
cznej.

Ubiegający się o te posady ma wy­
kazać :

a j znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie świadectwami szkolnemi i wła 
snoręcznemi próbami pisma,

b) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
wyżej wymienionych obowiązków sługi świa­
dectwem c. k. lekarza rządowego,

cj nie przekroczony wiek let 40 (me­
tryką urodzeniaj, względnie dla kompeten 
tów z kategoryi uprawnionych c. i k. wzglę­
dnie c. k. podoficerów lat 45 (metryką uro­
dzenia),

d) nienaganne zachowanie się pod 
względem moralnym i politycznym, świade 
ctwem moralności, wystawionem przez wła­
ściwą władzę, jeżeli petent nie pozostaje w 
służbie publicznej,

e) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami,

f) znajomość rzemiosła stolarskiego, 
lub introligatorskiego świadectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menty należy wnosić w oznaczonym wyżej 
terminie do c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
na ręce dyrekcyi c. k. Biblioteki Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymagane wyżej kwalifikacye i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. i k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posady w służbie pań­
stwowej i cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymagane kwalifikacye.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 października 1909.

£>a! f. f. Sanbel* ab? j)Sre§gertĄt ttt jfkag 
ł)(it mit bem Gśrfenntniffe bom 17 Oftober 1909,

I. 786 9, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum* 
mer 21 ber geitjdjrift: „Cesky Urednik" ttom 
P) Oftober 1909 luegen ber Stefien bon „Byl 
bych rad“ bil „nouze", bon „Lid sam “ bil 
„trebas", bon „Lze verit“ bil „s vykricni- 
kem" unb bon „Jeden mel“ bil „ohnu“ bel 
Slrtifell; „S u t a urednictvo“ nadj § 65 a 
@t. @ berboten.

j. Prez. 26.148/9 (10220 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 286 „Ga- 
ety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
;e konkurs na posady radców wyższego sądu 
:rajowego we Lwowie w zględnie w Trybu- 
lałach I. InsU ncyi z dniem  30 października
i. r. upływa.
>rezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 12 października 1909.

Wyroki prasowe.
oj 241 (10511)

$ a !  f. f. Scmbel- at! W f le r iĄ t tn 
Siiu {jat mit bem (Srfenntuijje bom 16 Oftobcr 
1909 Br. X. 29/9, bie 'Beiteroerbreitung ber 
Bumntet 42 ber ^eitjdjrift: (rfatf)olifd)e 21rbet= 
ter ^eitung '1 bom 16 Oftober 1909 roegen ber 
Stelle bon „@l gibt tooijl toenige girmen '1 bil 
„um ®ir $u bienen" bel Slrtifell: „fiMigton 
ift ipriuatjaĄe" nać) § 122 a unb 308 ©t, & 
berboten.

® a! f. I- $reil* a ll $re|gerid)t in 
jŁrient Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 14 Offo* 
ber 1909, jjjr. 81/9, bal SSerbot ber SBeiteroer* 
breitung bon 39 pornograp£)ijcben Bilbern au l 
Palermo nad) § 516 @t. ©. aulgefprocfjen.

$ a !  !. t. Sanbe! a ll jjSre|geriĄt in 
Srag f)at mit bem ©rtenntnifje bom 17 Oftober 
9o9, Br - I. 785/9, bie 2Beiterberbreitung ber 
tummer 1 ’ 7 ber gettjdjrift: „Samostatnost" 
om 14 Oftober 1909 roegen ber Stefie bon 
Nam se v»ak jedna" bil „jez prinese" bel 
irtifell: „Obstruzi ci opposiei?" nad) § 65 a 
it. 1$. berboten.

£>al f. 1. Sreil* a ll jjSre§geriĄt in
fiłeicfienberg fjat mit bem Srfenntniffe bom 16
Oftober 1909, $ r. 49/9, bie SCBeitertoerbrettunęj 
ber Bum mer 42 ber geitjdjnft: »Jestedsky 
obzor" bom 15 Oftober 1909 łoegen bel 21r=
tifell I nad) § 302 S t. ® berboten.

S)al f. f. Sanbel* all ijirejjgeridjt in Briinn 
bat mit bem ©rfenntntfje bom 16 Oftober 1909, 
^Pr. I. 72/9, bie ffieiterberbreitung ber fihtmmer 
44 ber getijcfirift: „Morarsky Lid" nom 15 
Oftober 1909 tuegen bel Slrtifell: „Zase sli 
nasi hosi“ nad) § 65 a S t. ($. berboten

® al i. f. Sanbel* a ll ijkefjgerid)! in 
Sroppan bat mit bem ©rfenntmjfe bom 16 
Oftober 1909, Br. IX. 17 9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Bummer 64 ber ^eitjcbnft: „®d)te* 
fifd)’e Bolflprejfe" bom 15 Oftober 1909 tuegen 
ber Stefie oon „@age mir, mit tuem" bil 
„Sjjronfolger lieft" bel i r t i f e l l : „Sie ^eitnn* 
gen bel „SOfjconfolgerS" nad) § 64 S t. O. 
b e r b o t e n . __________

S a l  f. f. Sanbel* a ll ^reggeriĄt in ^ara 
bat mit bem ©rfenntnijje bom 15 Oftober 1909, 
ljf5r. 27 9, bie iffieiterberbreitung ber Bummet 
53 ber ^eitfĄcifl; „Risorgimento" bom 14 
Oftober 1909 roegen ber Slrtifel; „La politica 
della prepotenza"; breier Brudjteile bel Slrti* 
fe ll; „Lo Spielberg per i serbi" in ber Stefie 
bon „e 1’ amministratore comune" bil „imrni- 
schiarsi nel processo", bon „Strana psiche" 
bil „feroci dominatori", unb bon „Tutta 
i’ Europa" bil „commese dai giudici" ; ber 
Sfttifel: „L’ aulica decenza" unb „Da T rau“ 
nad) § 65 a, 300, 302 nnb SOS S t  ® jotoic 
gemdfj Slrtifel III  bel ©cjejjel bom l7® e^m = 
ber 1862, B. $  331. Br. 8 ex 1863, berboten.

® al f- f- $retl= a ll iPre^gerid)t in 
Baguja pat mit bem ©rfenntttiffe bom 16 Oftober 
19Ó9, B r - 17 9, bie SfiSeiterberbreitung ber Bum* 
mer 76 ber 3 ettjc^rift; „Dubrovnik" bont 15 
Oftober 1909 tbegen bel Slrtifel!: „Pismo iz 
Bnograda" . in ber S f  fie oon „citao srpiki 
naród sa nasilnom" bil „jednorn sa svagda 
rijesiti" nad) § 65 a S t. ®. berboten.

S a !  f. _ f. gretl* a ll jpreggeriĄt in 
Bagitja pat mit bem (Srfenntnifje bom 13 Dfto* 
ber 1909, 'Br. 6 9, bie SBeiterberbreitung ber 
fiłummer 75 ber geitfĄrift: „Dubrovnik“ bom 
12 Oftober 1900 toegen be! Slrtifel!: „Bilans" 
in ber Stefie bon „Dcli je austro-ugarska 
vlada“ bil „I on se nije prerario", bon „I 
izvrsena je Austrija" bil „da ih ispuni;1 unb 
bott „Ali obecanje ustava“ bil „jednim dru­
gim imenam11 nacp § 55 a S t. @. berboten.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego Stefana Jackowa w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Medenice, dnia 2 października 1909.

L. cz. Cg. I. 197/9 (1) (10519)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Taraskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Annę Serafin pozew o płacenie 
renty i alimentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 27 października 1909.

Celem strzeżenia praw Józefa Taraska 
ustanawia się pana dr. H. Syropa adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joze 
fa Taraska w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 14 października 1909.

L. cz. C. IV. 230/9 (2) (10547)
E d y k t.

Przeciw Keginie Barć, której miejsce 
pobytu jest n ieznane, wniesiono do tus. 
przez Antoninę Barć pozew o 348 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 listopada 1909 o godzinie 
9 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
nieobecnej kurator Józef Masłyk w Połomyi 
zastępywać będzie nieobecną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 4 października 1909.

pazuzieriuKa 1*7 u guuzmie 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się pana adwokata dr. Thumina w 
Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Borszczów, dnia 30 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 654 9 (10534)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Kowaliszyn z Kwa- 
szeniny, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Dobromilu przez Mikołaja Tokara 
pozew o 510 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 29 paździer­
nika 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Tygermana w Do­
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 1 października 1909.

L. cz. C. II. 278/9 (2) (10532)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wasylewiczowi i tow. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Jana Ferlegana pozew o 
uznanie pretensyi w kwocie 980 kor. za 
zgasłą

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stanie audyeneya do rozprawy na dzień 30

L. cz. C. II. 158/9 (2) (10544)
E d y k t.

Przeciw Feliksowi Feretowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Katarzynę Feret w Zagorzycach 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
października 1909 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 83.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana J?na Misia wójta w Górze 
ropczyckiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 15 października 1909.

L. cz. Nc. I, 290/9 (3)
E  d  y  k  t .

(9743 8—3)

W c. k. Urzędzie podatkowym jako depozytowym w Peczeniżynie przechowane są 
przeniesione z kasy prowentowej w Peczeniżynie od lat przeszło 80 następujące depozyta 
po odbiór których uprawnieni się nie zgłaszają a mianowicie:

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 3385/9 (1) (10281 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Fabianowi i Leonorze Mu­

zyczka, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Karola Argasiri- 
skiego pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Fabiana Mu 
zyczko i Leonory Muzyczko ustanawia się 
pana adwokata dr. Sołtysika w Rzeszowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F a­
biana Muzyczkę i Leonorę Muzyczkę w rze 
ezonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 23 września 1909.

(10538)L. cz. C. I. 307/9 (1)
E d y k t.

Przeciw Stefanoowi Jacków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Medeni- 
cach przez Iwana j Paraszkę Kopaczów z Li- 
tyni pozew o intabulacyę nieruchomości zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
października 1909 o godzinie 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieznanego Ste­
fana Jackowa ustanawia się pana Jana Ma- 
tolskiego wójta w Lityni, kuratorem.
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Sprawa i rok złożenia
Imię i nazwisko 

uprawnionego
Rodzaj

depozytu
Wartość 

K |h

1 Poręczne na naprawę 
młyna w Kluczowie w r. 
1867

Icek Kórner, nieznany 
z miejsca pobytu

gotówka

40 88
. 2 Kaucya na dzierżawę 

łąki Zahała w Kluczowie 
w roku 1868

Drohomirecki, gr. kat. 
paroch, nieznany z miej­
sca pobytu

gotówka

80
3 Reszta kaucyi na dzier­

żawę gruntu Magazyn w 
Peczeniżynie w r. 1870

Waleryan Jurkiewicz, 
nieznany z miejsca pobytu

gotówka

2 48
4 Kaucya na dzierżawę 

łąki Smereczyna nad Dę­
biną w Kniaźdworze w r. 
1870

DanyłoSwyszczuk, nie­
znany z miejsca pobytu

gotówka

5
5 Poreczne na dzierżawę 

pastwiska w Peczeniżynie 
w roku 1870

Mojżesz Rosenkranz i 
tow., nieznani z miejsca 
pobytu

gotówka

10
6 Poręczne na dzierżawę 

pastwiska w Kluczowie 
małym w roku 1870

Jakiem Dosińczuk, n ie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

2
7 Poręczne na dzierżawę 

pastwiska w Rungurach 
w roku 1870

Uko Malinowski, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

5
8 Poręczne na kupno bu­

dulcu w Mołodiatynie w 
w roku 1873

Wasyl Kruścielak, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

10

10

9 Kaucya na dzierżawę 
pastwiska w Szeparow- 
cach w roku 1873

Jan Osławski, niewia­
domy z miejsca pobytu

gotówka

15
10 Reszta poręcznego z 

dzierżawy polanek w Mo­
łodiatynie w roku 1873

Mendel Lanczyner, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

3 04

11 Poręczne na dzierżawę 
polany Kamieniste w r. 
1873

Mojżesz Rosenheck, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

2 —

Wzywa się ponńenionych uprawnionych dla których ustanawia się kuratorem p. dra 
Aleksandra Vincenza z Peczeniżyna, by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc :d 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" zgłosili się do podjęcia wyct /,a- 
nych powyżej depozytów i prawa swe należycie wykazali, w przeciwnym bowiem ra/h  de­
pozyta te jako bezwłasnościowe i przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uznane będą.

G. k. Sąd p o w ia to w y , O ddział I.
Peczeniżyn, dnia 30 czerwca 1909.
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L. VII/a 3374 (10555)

O b w i e s z c z e n i e .
Na podstawie postanowień § 48 usta­

wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farraacyi 
Dawid Aleksander 2-ga imion Bergler w Ko­
łomyi wniósł podanie do e. k. Namiestni­
ctwa 11 października 1909 o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Kułomyi przy 
ulicy Arcyksięcia Rudolfa u wylotu rynku 
w kamienicy Nr. 17 ewentualnie przy ulicy 
Szkolnej 1/4 śródmieścia u wylotu rynku w 
kamienicy Nr. 2, ewentualnie przy ulicy Ja ­
giellońskiej niżnej u wylotu rynku w kamie­
nicy Nr, 1, ewentualnie róg ulicy Kraszew­
skiego u wylotu ulicy Jagiellońskiej niżnej 
w kamienicy Nr. 1, ewentualnie przy ulicy 
Jagiellońskiej wyżnej u wylotu ulicy F ran ­
ciszka Józefa w kamienicy Nr. 1.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1909.

Kuratele.
L. cz. P. I. 69/9 (5) (10339 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Ho­

noratę Swistara w Woliczce.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Po- 

mianka w Woliczce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 26 września 1909.

L. cz. L. 1/9 (7) (10342 2 - 3 )
E d y k t.

Iwan Czajkowski z Piątkowej przeby­
wający w 'iylewie uznany marnotrawnym.

Kurator Tomko Krajnik, gospodarz z 
Piątkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 25 lipca 1909.

L. cz. P. XI. 124/9 (3) (10410 2 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Annę Rymvk 
w Chomiakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Ste­
faniuka w Chomiakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 lipca 1909.

L. cz. P. 62/9 (5) (10502 2 — 3)
E d y k t.

Mordko Sperber z Zabłotowa został 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Feiwla 
Sperbera z Zabłotowa.

C. k Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. P. 136,9 (1) (10504 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Maryę z 
Radyszów Stroicz z Rożnowa.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Ra- 
dysza Maksyma z Rożnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4 aierpnia 1909.

L. cz. P. 105/9 (7) (1050-3 2 - 3 )
E d y k t.

Marya Knysz z Nowosielicy uznaną 
została umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono p. Palija Knysza z Nowosielicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 29 czerwca 1909.

L. cz. P. VI. 139/9, P. VI. 140/9 (10498)
E d y k t.

Za umysłowo chorych uznano I. Mi­
chała Grudzińskiego M ikołaja. i II. Hillela 
SehSehtera vel Lastera Schmiela Herscha w 
Sniatynie.

Kuratorem ich ustanowiono ad I. Mi­
kołaja Grudzińskiego Gabryela, ad II. Schmie­
la Herscha Lastera w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatyn, dnia 20 września 1909.

L. cz. P. 110/7 (16) (10505 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Zbarażu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
3 sierpnia 1907 L. cz. Nc. IV. 585/7 (1) 
zatwierdzenia kuratelę nad Iwanem Agre- 
sem w Krasnosielcach z powodu stwierdzo­

nej przez sąd tutejszy choroby umysłowej a 
kuratorem ustanawia p. Ilka Agresa w Kra­
snosielcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 4 października 1909.

L. cz. P. I. 98/9 (10109 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stanisła­
wa Kruczka w Rzeszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Krucz­
ka w Rzeszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 26 września 1909.

L. cz. 3/9 (5) (10341 2 - 3 )
E d y k t.

Paweł Burdziak uznany marnotrawnym. 
Kurator Jędrzej Bobko z Lodzinki górnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 5 lipca 1909.

L. cz. P. 227/9 (7) (10429)
E d y k t.

Za marnotrawcą uznano Szczepana Ba­
ra z Markowej.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kwolka w Markowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 7 sierpnia 1909.

L. cz. P. 72/7 (8) (10423)
Michał Waśko syn Michała z Łukowej 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiony Jan Pi- 

ziak w Wierzawieaeh.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 26 lutego 1907.

L. cz. P. 14/9 (5) (10421)
E d y k t.

Sebastyan Jędrzejec z Starego miasta 
uznany za marnotrawcę.

Kuratorem dla tegoż ustanowiony Jó­
zef Talar, rolnik w Starem mieście.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 3 marca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 284 Stow. II. 1226 (9939 3 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Siemiechów.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Siemiechowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 25 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy j omocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania, na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia "spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Ludwik Ligaszewski,

proboszcz w Siemiechowie przełożony zarzą­
du, Józef Kwiek, rolnik w Siemieeh .iwie za­
stępca przełożonego, Marcin Duda, rolnik w 
Siemiechowie, Michał Nieć, rolnik w Sie­
miechowie, Piotr Kwiek, rolnik w Siemie­
chowie członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): następuje w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampil ią) firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden członek Zarządu.

Ogłoszenia: umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych wydawi.- 
nem przez krajowy Patronat.

Udział członków: 10 kor.
Odpowiedzialność solidarna.
Data wpisu : 15 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Tarnów, dnia 11 września 1909.

L. cz. Firm. 1S2/9 Stow. III. 60 (9964 3 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grybów.
Brzmienie firmy: Powszechny Zakład 

kredytowy w Grybowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką lub po 
niemiecku „AUgemeine Credit - Anstalt in 
Grybów, registrirte Genosenschaft mit be- 
schrankter Haftung.

Data statutu: Grybów 29 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie swoim członkom potrzebnych im do han­
dlu i przemysłu kapitałów obrotowych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z naczelnego dy­

rektora i dwu członków dyrekcyi wybieral­
nych przez walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia na lat 3.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisują się własnoręcznie dwaj członkowie 
dyrekcyi°lub też jeden członek dyrekcyi i 
urzędnik stowarzyszenia prokurę posiadający.

Ogłoszenia od stowarzyszenia będą ob­
wieszczane przez przylepienie afiszów po uli­
cach miasta Grybowa.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi najmniej 100 kor., członek każdy może 
mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy­
sokości deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 15 września 1909. Stow.
III. 60.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm. 1037/9 Stow. I. 146 (10066
3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Ogłasza się, że co do stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką „To­
warzystwo dla handlu i przemysłu w Jano­
wie koło Trembowli' likwidacya wdrożona 
została i że likwidatorami tegoż są Kasiel 
Bałaban i Moritz Bałaban, kupcy w Janowie 
koło Trembowli.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 września 1909.

L. cz. Firm. 155/9 Stow. O. 69 (10361)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mikołajowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczona poręką.

Członek dyrekcyi wystąpili: Wadysław 
Kropelnicki, członek zarządu.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Szcze­
pan Młodecki i ponownie wybrany Józef 
Niewolański.

Data wpisu: 1 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 28 sierpnia 19G9.

L. cz. Firm. 128'9 (10363)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Synowódzko 

wyżnę.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Członkowie Dyrekcyi um arli: Wasyl
Mycyk. Dmytro Kowal.

Członkowie Dyrekcyi w ybrani: Iwan 
Mycyk przewodniczący, Ilko Stecyk zastępca 
w Synowódzku wyżnem zamieszkali.

Data wpisu : 1 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 1433 Rg. A. I. 172 (10435)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „M. Csernak i A. 

Pawłowski11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnych.
Forma spółki: Jawna spółka handlowa 

od 1 marca 1909.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mie­

czysław, Stanisław, Franciszek 3-im. Cser­
nak i Antoni, Maryan 2-im. Pawłowski, ku­
pcy we Lwowie.

Do zastępstwa spółki uprawniony: ka­
żdy spólnik samodzielnie.

Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
brzmienia firmy przez któregokolwiek spól- 
nika.

Dzień wpisu: 5 września 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 września 1909.

L. cz. Firm. 378/9 Rg. A. I. 83 (10293)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A . :
Siedziba firmy: Lisko.

Brzmienie firmy: Moses Mehlsack. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo dzierżawy młyna parowego.
W łaściciel: Moses Mehlsack w Lisku 
Dzień wpisu: 12 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 września 1909.

L. cz. Firm . 1452 Rg. A. I. 108 (10486)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Wacław Ostrowski i 

Spółka".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel za­

stępczy, względnie pośredniczenie w czyn­
nościach handlowych.

Podpis firmy dotąd, kollektywny, od­
tąd: jednego spólnika albo jednego proku- 
rzysty. _ ,

Dzień wpisu: 8 września 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 września 1909.

G. Z. Firm. 1528 Rg. A. I. 93 (10443)
Lósehung einer Firma.

Gelóseht wurde im Register Abt. A. 
Sitz der Firm a : Żółkiew. 
F irm aw ortlaut: I. Leop. Pfeifer. 
B etriebsgegenstand: Holzhandel. 
Zweigniederlassung der in Wien mit 

der Firm a gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung.

Infolge Geschaftsauflósung.
Datuni der E intragung: 4 Oktober

1909.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IV.
Lemberg, am 3 Oktober 1909.

L. cz. Firm. 373/9 Stow. I. 261 (10404)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Komarno.
Brzmienie firmy: „Bank dla handlu i 

przemysłu w Komarnie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką", w języ­
ku niemieckim: „Handels und Gewerbebank 
in Komarno, registrirte Genossenschaft mit 
besehrankter Haftung".

1. Członkowie dyrekcyi umarli: Do­
tychczasowy zastępca dyrektora p. Jan Li­
sowski zmarł.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
wałnem zgromadzeniu członków odbytem 
dnia 2 maja b. r. wybrano w miejsce ś. p. 
Jana Lisowskiego zastępcą dyrektora p. M ar­
kusa Heilberga, kupca w Komarnie.

Data w pisu: 30 lipca 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 26 czerwca 1909.

H. en. <E>ipiu. 1352 Ctob. III. 338 (10517) 
Bhhc <j)ipiuH sapoÓKOBoro i rocnoflapcKoro 

CTOBapHmeHa.
BnncaHO go pescTpy 3apo6KOBHX i ro- 

cno,a;apcKHX cTOBapHmeHB.
OciflOK c t o b apnnieH.fi: HeMHpOB.
fPipara :my uktb : CniAKa a-3*1 rocno- 

AapcTBa, TOproBAi i npoirncjiy, cTOBapctmeHe 
3apeecTpoBaHe 3 oóiuenceHoio nopyKoro b He- 
MnpoBi.

^ a i a  cTaTyTy: 3 cepnHa 1909.
Upeji;MeT niAupnemcTBa: cno^iyuHTH

rocno^acKH chah cboix maemB &jisi ix flo- 
6po6nTy uepe3 KynHO, apeH^y i naeii rpyH- 
Hb, ypaflacyBaiie cMajfiB Hapa/fiB rocno- 
AapCKHX, HaB03iB, 3Ói'iKa i t .  n. npifflHMane 
Kani:ra.aiB Ha npogeHTa, yfliAiOBaHe mieHaii 
n03HH0K.

Mac TpeBaHH : HeoÓMeaceHUH.
^HpeKUHH CKAaAae ca  3 3 HJieHii!:

cirpaBHHKa, Kacnepa i KHurOBOAUn, BHÓnpa- 
hhx uepe3 H.'tA3npaiouy papy Ha npOTfir 3 
ju t. H a rrepme Tpox jutb BHfJpam 3icTajiH : 
O. łBaH KunpiflH, napox, hko cnpaBHHK, 
I le ip o  OcMaK c. CTeipaHa, rocnoAap, hko 
jcacnep i BacHJiB f3jigyx, rocnoflap, hko 
KHHroBOAepB, bci b HeirupoBi.

riiAUMc ćbipMH: npu ijyipuri cTOBapn-
meHH mAHHCH abox ujiemB ^npeKUHi.

O rojio ineH H  óy^yTB noMirgoBam Ha 
npH3HaueHHH Ha ce Ta6jnin,n Ha óyAHHKy 
CTOBapameHH, a6o b OAniit 3 jiebIbckik ua- 
cohhchh, HKy 03HaHHTB Ha,a;3HpaK>ua Pajja.

Y ujiemB : 10 KopoH.
BiAsiuajiBHicTE Kpoiri yfli-ay flajiBmoio 

KB OTOKI A° 10 pa30BO'i BHCOTH 3a«BJieH0ro
y / w -

,Zl,aTa BnHcy: 29 BepecHH 1909.
Hj. k. CyA KpaeBHH hko ToproB ejzbhhh

Bi^AiA IV.
JlBBiB, ahh 28 BepecHH 1909.



L. cz. Firm. 43 pojed. I. 566 (10224)
E d y k t.

Wykreślenie firmy.
Z rejestru A. wykreślono.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brmienie firmy: Józef Oleksy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: restaura- 

cya i wyszynk trunków skutkiem zwinięcia 
przemysłu.

Dzień wpisu: 24 lutego 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. Firm. 460/9 Stow. V. 234 (10166)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
'Przemyślu ogłasza, że 22 września 1909 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, iż na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa oszczę­
dności i kredytowego w Jaworowie, stow. 
aarej. z ogr. poręką, odbytem 8 września 
1909 wybrany został jednogłośnie na człon­
ka dyrekcyi Isser Adler w miejsce b. p. 
Schulima Adlera.

Przemyśl, 5 października 1909.

L. cz. Firm. 582/9 Oddz. A. (10288)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A :
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: K. Rogowski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: „handel

towarów mieszanych, dzierżawa handlu wó­
dek w zamkniętych naczyniach i artykułów 
rolniczych.

W łaściciel: Kazimierz Rogowski.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Rzeszów, dnia 25 września 1909.

L. cz. Firm . 153/9 Sp. II. 196 (99661
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Bobowej w dniu 
14 marea 1909 odbytem wybrano ks. An­
drzeja Polka, proboszcza w Bobowej przeło­
żonym zarządu w miejsce ustępującego ks. 
Antoniego Mamaka. ‘

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm . 250/9 Stow. I. 907 (9717)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chodorów.
Brzmienie firmy: Spółka spożywcza ko­

lejarzy „Oszczędność" w Chodorowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po ­
ręką.

Data statutu: 5 czerwca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zamawianie 

artykułów spożywczych, sprzedawanie tychże 
członkom spółki, przyjmowanie i oprocento­
wanie wkładek oszczędnościowych, oraz do­
starczanie hygienicznych mieszkań dla człon­
ków spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekeya: Franciszek Tamchyna kie­

rownik ogrzewalni w Chodorowie, Jan Bi- 
sanz restaurator kolejowy w Chodorowie, Ka­
rol Puchalski maszynista kolejowy w Chodo­
rowie, Jan Fiehtel maszynista kolejowy w 
Chodorowie, Mieczysław Mauer podurzędnik 
kolejowy w Chodorowie, Marceli Jędrzejow­
ski kotlarz kolejowy w Chodorowie, F ranci­
szek Chudyk palacz kolejowy, A rtur Turkie­
wicz strażnik kolejowy w Chodoiowie, Sta­
nisław Szumski maszynista kolejowy w Cho­
dorowie, Mieczysław Skorczyński magazynier 
kolejowy w Chodorowie, Andrzej Kaczkow­
ski robotnik stacyjny w Chodorowie i Sta­
nisław Chudyk robotnik ogrzewalni w Cho­
dorowie, jako członkowie Dyrekcyi.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
stowarzyszenia kładzie swe podpisy prezes, 
lub jego zastępca i kasyer, lub tegoż za­
stępca.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie przez walne zgromadzenie oznaezo- 
nem, lub afiszami w lokalu stowarzyszenia.

Udziały członków: Jeden udział wynoci 
50 kor., który może być wpłacony ratami 
miesięcznemi po 4 kor. 20 hal.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 4 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 8 września 1909.

L. cz. Firm . 156,9 Stow. II. 79 (9967)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowvm Sączu podaje do wiadomości, że na

„Gazet* Lwowska" Nr. 242

walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
zaliczkowego w Krościenku nad Dunajcem w 
dniu 29 kwietnia 1909 odbytem wybrano 
Karola Heskiego zastępcą Dyrektora w miej­
sce ustępującego dr. Rudolfa Hammersebla- 
ga, zaś na walnem zgromadzeniu tychże 
członków w dniu 30 kwietnia 1909 odbytem 
uchwalono częściową zmianę dotychczasowe­
go statutu a to §§ 5 ust. e. 24, 31 i 37.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 2. września 1909.

L. cz. Firm. 550,9 Oddz. A. (10358)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Sach Jeżower. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnyeh.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 11 września 1909.

L. cz. Firm. 241/9 (9617)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzeszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Obertyn.
Brzmienie firmy: „Obertyńskie Towa­

rzystwo dla handlu i przemysłu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
po niemiecku: „Obertyner Genossenschaft 
fiir Handel und Gewerbe, registrirte Genos­
senschaft mit beschrenkter Haflung".

Data statutu: 29 kwietnia 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na tani procent potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, rzemiosła lub gospodar­
stwa na skrypta dłużne, weksle, rymesy, na 
faktury z podkładem lub bez podkładu na 
otwarte pretensye książkowe za poręką lub 
zabezpieczeniem;

b) eskont weksli członków i reskont 
tychże;

c) przyjmowanie od członków lokaeyi 
na rachunek bieżący, wkładek do oprocento­
wania i depozytów za prowizyą.

Czas trwania: nieograniczony.
Podpis firmy: (F. Z.) Pod brzmieniem 

firmy stowarzyszenia własnoręczne podpisy 
dwóch członków zarządu, z których jeden 
przynajmniej musi być dyrektorem kierują­
cym lub jego zastępcą.

Ogłoszenia będą umieszczane w jednym 
z dzienników lwowskich przez zarząd wyzna­
czyć się mającym i przez afiszowanie w lo­
kalu stowarzyszenia.

Udziały członków po 100 kor., które 
za zezwoleniem zarządu można spłacać w ra­
tach kwartalnych po 20 kor.

Odpowiedzialność: dwukrotna.
Data wpisu: 21 lipea 1909.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 19 lipca 1909.

L. cz. A. IV. 290/9 (7) (10110 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Złoczowie zawiadamia, że dnia 9 czerwca 
1909 w Złoczowie zmarła ab inteslato Ana- 
stazya Szura ur. Kowalska.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mikołaja 
Szury męża spadkodawczyni nie jest znane, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Janem Grybaczem z Horodyłowa.

Złoczów, dnia 4 września 1909.

L. cz. A. 838/8 (5) (10004 3—3)
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

O. k- Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że w dniu 1 stycznia 1878 w 
Zaleszczykach zmarł Josel Kapłan bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej wroli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym oso oin przysłużę, prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiekbąaz tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro- 
ku, 0 .nia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla ktorego Salomon Kapłan ku- 
ratorem został ustanowiony bodzio przo** 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 

i “° niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi-

z dni* 23 października 1909.

ezenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja ­
ko bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 4 września 1909.

L. cz. A. 159/98 (11) (10232 8 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że dnia 9 czerwca 1897 w Brazylii 
zmarła Futyna Petrów bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
ustawowej dziedziczki Tekli Petrów 2-o Fe- 
dorów nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i z kuratorem dla niej 
ustanowionym dr. Brillem w Chodorowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ohcdorów, dnia 11 października 1909.

L. cz. A. XII. 100/8 (14) (9979 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

O. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 16 lutego 1908 w Kra­
kowie zmarła Karolina Schuleowa, wdowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adw. dr. Stanisław Rowiński 
w Krakowie kuratorem został ustanowiony, be- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub wrazie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 1 grudnia 1908.

L. cz. T. 4/9 (1) (10444 3 - 3 )
Uber Antrag der Firm a F. Liebich in 

Trautenau wird das Yerfahren zweks Amor- 
tisirung eines dieser Firm a angeblich in 
Yerlust geratenen, durch die k. k. Staats- 
bahndirekti0nsk3s.se in Stanislau uber Wert- 
effekten per 700 K. Nom., Nr. 1394 Ser. 
1289 H. I. A. 13.732 vom 10 Dezember 
1906 eingełeitet.

Der Besitzer dieses Depotscheines wird 
aufgefordert denselben binnen einem Jahre 
urn so gewisser vorzubringen, widrigens falls 
fttr niehtig erklart werden wiirde.

K. k. Kreisgerieht, Ahtheilung IY. 
Stanislau, am 19 Fedruar 1909.

L. cz. T. 86/9 (1) (10270 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Joanny Stefanii Anieli z 
Szczepańskich Małezyńskiej w Kołomyi i To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowię wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawców zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie do 1. 743, opiewającej na kapitał 
6000 złr. a. w. płatny po śmierci zabezpie­
czonej Joanny Małezyńskiej do rąk spadko­
bierców wedle jej rozporządzenia.

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 84/9 (1) (10271 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edmunda Klimaszewskiego, 
właściciela handlu w Pilznie i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawców zagu­
bionej policy wystawionej Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie 28 lipca 
1900 L. 26.522 opiewającej na kapitał 1000 
kor. płatny dnia 1 sierpnia 1914 r. do rąk 
Emilii Klimaszewskiej lub okazicielowi po­
licy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami

w ciągu jednego roku 6 tygodni 3 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 20/8 (3) (10172 B -B )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku na żą­
danie Andrija Małego „Fudałyk" z Wisłoka 
górnego wdraża niniejszem postępowanie w 
celu uznania brata jego Iwana Małego za 
zmarłego i w tym celu wzywa Iwana Ma­
łego z Wisłoka wielkiego syna Szymona i 
Pelagii z Barnów Małych urodzonego dnia 
27 marca 1855, oraz każdego ktoby o jego 
życiu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby w przeciągu jednego roku 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" tut. sądowi albo też 
ustanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
Iwanowi Riopce, wójtowi w gminie Wisłoku 
wielkim doniósł, ileże w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie terminu edyktal- 
nego, nieobecny Iwan Mały z Wisłoka wiel­
kiego za zmarłego uznany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY
Sanok, dnia 18 maja 1909.

L. cz. T. V. 21/9 (2) (9973 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Władysława Gródeckiego 
w Głogowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
pożyczkowego i oszczędności w Głogowie 
Nr. 657 str. 831 na sumę 2087 kor. 64 hal. 
a na imię „Gródecki Władysław i Antoni­
na" opiewającej, jego własnością będącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 21 września 1909.

L. ez. T. 85/9 (1) (10268 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Piotra Seweryna Buszyń- 
skiego, e. k. komisarza powiatowego w Ko­
łomyi i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawców zaginionej policy, wystawio­
nej przez Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie 26 maja 1903 L. 80.309, 
opiewającej na kapitał 2000 kor. płatny do 
rąk Seweryna Suszyńskiego skoro dożyje 
dnia 1 czerwca 1925 r. lub w razie wcze­
śniejszej jego śmierci okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 31/9 (2) (10269 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Filomeny z Tlacłmów Tre- 
terowej w Krakowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawezynię zagubionej książeczki Kasy 
Oszczędności m. Krakowa Nr. 281.532 wy­
stawionej na imię Teodora Tlachny a opie­
wającej na 1000 kor., której saldo w dniu 1 
lipea 1909 wynosiło 1191 kor. 10 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 października 1909.

L. ez. T. 12/8 (6) (10063 3 - 3 )
E  d i k t.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku na 
prośbę Anny Szuba w Turzempolu, wdraża 
postępowanie celem uznania Adama Szuby 
z Turzegopola za zmarłego i w tym celu 
wzywa każdego, ktoby cokolwiek o życiu i 
miejscu pobytu Adama Szuby z Turzegopola 
w dniu 23 grudnia 1836 z Jana i Agnieszki 
z Czechowskich Szubów urodzonego wiedział 
aby o tem tut. Sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi nieobecnego Janowi Ozechowskie- 
mu, wójtowi w Turzempolu w ciągu jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" doniósł, ile­
że w razie przeciwnym po bezskutecznym 
upływie terminu edyktalnego Adam Szuba 
na ponowne żądanie za zmarłego uznany 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział’ IY.
Sanok, dnia 15 maja 1909.
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L. cz. T. II. 5/9 (1) (10333 3 - 3 )

E d y k t .
Na wniosek Konstantego Więckowskie­

go, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego mu wekslu z daty Dąbro­
wa 25 maja 1909 przez niego i na jego zle­
cenie wystawionego na 80 kor. opiewające­
go w miesiąc od dnia wystawienia płatnego 
a przez Jana Prajera jako akeeptanta pod­
pisanego i wzywa obecnego posiadacza tego 
wekslu, aby takowy w dniach 45, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu sądowi 
tutejszemu przedłożył, inaczej po upływie

ny zostanie.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 5 października 1909.

L. cz. T. IY. 13/9 (2) (10108 3 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Abrahama Eaaba wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej karty 
wkładkowej Towarzystwa eskontowego w 
Tarnowie Tom IY. Nr. 5299 strona 175 na 
408 kor. 46 hal. opiewającej na imię Abra­
hama Eaaba wystawionej.

Posiadacza powyższej karty wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 16 września 1909.

L. cz. T. 21/9 (1) (10026 3— 3)
E d y k t.

Na żądanie Leiby i Eacheli Kamplów, 
właścicieli realności w Eoztoce, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionej 
rzekomo książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego i handlowego w Birczy na kwo­
tę 400 kor. opiewającej Nr. 313 na imię 
Leiby Kampla i Eacheli Kampel wystawionej.

Ogłaszając ten edykt wzywa się każde­
go, ktoby odnośną książeczkę posiadał, aby 
z takową w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej" w tutejszym Sądzie się zgłosił i 
prawa swoje do niej wykazał, ileże w razie 
przeciwnym, książeczka ta za umorzoną i 
wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. T. IY. 17/9 (2) (10287 3 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania celem uznania 
Józefa Burka za zmarłego.

Józef Burek urodzony w Otfinowie 8 
stycznia 1824 r. syn Wawrzyńca i Petryny 
wydalił się przed około 40 laty do Warsza­
wy jako flisak, więcej do gminy Otfinów nie 
wrócił i do dziś dnia nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Wiktoryi z Bur­
ków Mleczkowej z Targowiska postępowanie 
celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Janowi Kasprzakowi, wójtowi w Otfinowie, 
wiadomości o powyż wymienionym, którego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę/ipo 
dniu 30 października 1910 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 9 października 1909.

L. cz. T. 79/9 (1) (10104 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku ziemskiego w Po­
znaniu, zastąpionego przez p. adw. dr. Ta­
deusza Pederowicza w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawę zagubionych 
książeczek wkładkowych Kasy oszczędności 
miasta Krakowa na imię Banku ziemskiego 
w Poznaniu wystawionych a mianowicie: 1. 
Nr. 103.357 na 1471 kor. 97 hal., której 
saldo w dniu 1 lipca 1909 wykazywało kwotę 
1501 kor. 39 hal., oraz 2. Nr. 106.016 na 
193 kor. 23 hal., której saldo w dniu 1 li­
pca 1909 wykazywało kwotę 197 koron 
09 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie tego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 18 września 1909.

L. cz. T. IV. 1/9 (2) (10290 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Hańderka, gospoda­
rza w Hucisku wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książecki Kasy oszczędności

miasta Białej Nr. 28.748, opiewającej na 110 
kor. 44 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku ■ w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­

go czasokresu książeczka za nieistniejącą u- 
znaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 18 września 1909.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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JD o  Ł  w  o  w  sb>
Na dworzec g łów n y:

z W innik.
z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieiicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ckabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ckyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ckyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ckyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KóTósmezó. 
z Sianek. Sambora, 
z Podkajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ckabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ckyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p„ Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Ńowosieiicy Seretku, Radowiee, Berkomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
eina, ‘Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieiicy, Seretku, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan. Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa/ N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmóso, Ńowosieiicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu. Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymancyza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podkajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. Grzy- 
rnałowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, .Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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do Siryia, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2 0 0

44 ,Na dworzec ,„Lwów-Podzamcae
7-01 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
7-26 | Winnik.

11-40 Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­
raża.

10 54 Podhajec.
— Podwotoc-zysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

j na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
5-15 j Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

|  kowa, Żalesżc-zyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy-
msiłowa, Zbaraża.

6-291 Winnik.
9 '4 4 l  Podhajee.

10-121 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Z dworca „Lwów-Podaamcaie*4:
'W innik.

2 31

6 i I Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
| tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

6-12 Podkajee.
1100 Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
1-30 Winnik.

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Ropyezy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
ms-łowa, Czortkowa.

~ 3 0 ”I  Podhajec.
8 2 « I  Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.

51-321 Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

11-55 5 Podhajee.
19

Na dworacc „Lwów-Łyczaków“ :
7 08 I z Winnik. 

10 36 I z Podhajec.
6 1 1 1 z Winnik. 
9-£7 i  z Podhajec. 

11'381 z Podhajec.

Z dworca „Lwów-Lyczaków“ :
do Winnik.

6 ~ " j  do Podhajec. 
) 49 | do Winnik.

do Podhajec.

Pociąg'1
Na dworzec główny:

Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511 po poi.Z

Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy.

l o k a l u ® .
Z dworca głów nego:

Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po pał. w dnie po­
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2-01 po poł.

Do W innik : codziennie 5-22 rano.

Z e  Ł  w  €» i s r  ©s.
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświgeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jas ła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania' pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosinezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
de Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do K-akowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy reskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, 'Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odes6y, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieiicy, Berhomethu, Czndyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Himatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa.

d

UWAGA.} Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
bisrze nsiastowem e k. kolei państwowych w pasażu Hansmana 1. 9. Informseye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
k  le l tA  paaziwcwyoh ul. Krasiokiob i- 5, drzwi a r. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 8 po południu, w siedzieli I święte n i  od godziny

S JŚ W
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P r o s p e k t  na rok 1910.
5 0  lat istn ien ia

Najstarsze, najpoczytniejsza obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

= ■■ : „ U N I A "
: ......-  -------- POW IEŚĆ L IT E W SK A

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

NOW ELE ORYGINALNE p ierw szo­
rzędnych autorów  ® illu s tr ».cy»m i 
n ajw yb itn iejszych  m alarzy.

NOW ELE tłóm aczone, illu strow an e.

PO EZYE najznakom itszych  poetów  
polsk ich  i  an to log ia  poetów  obcych  
w  w ytw orn ych , św ie tn y ch  p rzek ła ­
dach.

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno-history­
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K ażdy artykuł illustrowany. 

Xnmery speey&lne.

i

!!! BEZ Ż A D N E J D O PŁ A T Y  !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

CIEKAWE POI IEŚCr?>

który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

C i e k a w e  F @ w i e ś e i
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

: C i s t o  w e  P o w i e ś c i
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

C i e k a w e  P o w i e ś c i
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyboruwych przekładach.

C i e k a w e  P o w i e ś c i
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo­
dnika [Ilustrowanego" w roku 1910-tym 

dodawane będą

! ! !  BEZ Ż A D N E J D O PŁ A T Y . !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.------------------= = = = =    —

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. =====  =====  —

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato ilłustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODDK^ BARWNE.■ DOlOi*.?

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!!  Z I T K E M E  B E Z P Ł A T N I E  !!!

A l i n  C r m a l i z t i s

cykl kolorowanych kartonów
przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na zadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
wie za dopłata za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów

‘ 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e :
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal
półrocznie 13 kor. 60 hal., „
rocznie 27 kor. 20 hal., „

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
hb?  G r & I i o y i  z przesyłką pocztową:

16 kor. 60 hal. 
33 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

P renum eratę przyjmują:
Administracja „Tygodnika Illnstrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
^   - .. — ■■■ — _ oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. ===========1= = =
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Sanatoryum dla chorób wewnętrznych

pod Min. kierownictwem Al

wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym fiu ]

DOC. Dr, I .  FRANKEGO dawnY zakład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 8,
pod kierownictwem

leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele gazowe, elektryczne, 
świetlne, czterokomorowe, parowe; masaż ręczny i aparatowy, gimna­

styka lecznicza (Zander). Telefon 932.

Pierwszorzędny 
Magazyn ubrań męskich, 
studenckich i dziecinnych

K A M A .  H H S S A  w e  L w o w i e ,
T e a t r a l n a  7 ,  urządził na sposób wiedeński A bonam ent na ubrania 
łO  3s«r. inieRięeznie 20 k « r . — go lón k u  5 proc ojrastu.

W ielki w ybór u b ra ń , pa le to tów , fu­
te r ,  u b rań  dziecinnych, oraz sk ład  
sukna  z k tó rego  w ykonuję u b ra n ia  
n a  m i a r ę  k u  zupełnem u zadoiro-

l a n i u . — — ---------

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
F R A N C I S Z E K  I I E W C Z 1 H  

| Lwów, Chorążczyzna 7.
| Pierwsza k r a j o w a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Lwów, ul. H etm ańska 4.
H alw lęksr/ magazyn jnbilsrskl f zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! sprzedaje stare  srebro, złoto I kamienia.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą ska'ę zało­
żony fabryczny skład
Instrumentów własnego wyrobu, llusfr cenniki franco.

Die Garnisonsmenage- 
kommission in Lemberg 
derzeit beim Infanterie-Osoba

w ś re d n im  w iek u , zn a jąca  się n a  gospo- , , n o  r / * i  j  l i
d a rs tw ie  w ie jsk iem  p o szu k u je  m ie jsca  : F0ST1 I l lO D .t j  O l i  Z f l t & G T l I ©  
do za rza d u  d om em  n a  p le b a n ii. A. Z., ] °  ,  . , .  T  . n  i

B iu ro  d z ien n ik ó w , pasaż H au sm an a. Y G F ^ I  O t  0 1 6  J u I O I O r O D ^ ' ClOl*

: R y ż a , : jMenageartikeł pro 1910.
do kor. 450, powidła śliwkowe kor.' 4'40, kompot ! Offerte bis zum 10 No-
bruśnieowy kor. 6'—, jabłka stołowe kor. 3 20, jabłka _ .« r \ / - \ r \  .. i
kuchenne kor. 2’80 wszystko około 5 klgr. franko. VPlTł pipy8 I Fil i\ fillOTiBS
GRZYBKI! stołowe prawdziwe karpackie za klgr * V 

kor. 6'50 do 7'50 loco rozsyła za pobraniem
r w r  t  -m r-R  a  »•- I bei der genaimten Kom-

P I I l i l i i  J j X b x l  duktów k ra jow ych ,
Kossów 129 obok Kołomyi. mission. (10559)

W
NOWOŚCI LITERACKIE44

Wykwintne tanie wydawnictwo o:rygins-lnyeIi dzieł naszych współ­
czesnych autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOfiOŁO WSfif, Biuro dzienników i ogłoszeń
L i f ó ' « ,  p & s a z  H a u s m a n a  9 .

“ "“ Bardzo dużo pieniędzy możecie zarobić
jeśli zajmiecie się sprzedażą ustawowo 
dozwolonych losów na raty miesięczne.

Po jednomiesięcznej próbie pemsya.
(ITfl D n tanrm t

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w  Stanisławo wie.
L. 57.490/4

Rozpisanie dostawy.
(10561)

Obwieszczeniem z dnia 1 października b. r. do L. 48.679/4 rozpisała c. k, Dyrekcya 
kolei państwowych w Stanisławowie miedzy innemi i publiczną licytację w drodze pi­
semnych ofert na dostawę wyrobów kauczukowych (węże, pierścienie i płyty kauczukowe), 
przyczem termin do wnoszenia ofert ustanowionym był do dnia 25 paźdsiernika b. r.

Niniejszem przedłuża się powyższy term in do dnia 15 listopada b. r. do godz. 12 
w południe.

Otwarcie ofert nastąpi 16 listopada o godz. 10 przed połuduiem.
Zresztą zostają warunki rozpisane niezmienione.

Stanisławów, dnia 21 października 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

TEATR  „U R A N IA "
w Filharmonii.

Sobota 23 i niedziela 24 października.
WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 

obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
Bombay, (obrazy kolorowane z Indyi wschodnich).
W krainie żelaza, (interesujące zdjęcia z natury).
Wesele amerykańskie, (nadzwyczaj kom iczne sceny).
Magda, (sztuka w 3 aktach 10 odsłonach, reżyserowana przez najlepszych 

artystów teatru Odeon w Paryżu).
Spuścizna wuja, (komedya).
Fahrykacya mydła, (przemysł mydlarski).
Nad brzegiem Gangesu, (czarujące zdjęcia z przyrody).
Bohater pod pantoflem, (humoreska).
Skutki wina chinowego, (farsa).
W letargu, (sceny komiczne odegrane przez pierwszorzędnych mimików pa­

ryskich,
W sobotę 23 października o godz. 5 po południu wygłosi p. Socbaczewski, dyre­
ktor lwowskiej fabryki chemicznej »Tlen« prelekcyę p t .: »Wyrób m ydła i jego  

znaczenie w życiu«, (z obrazami świetlnym i i kinematograficznymi).
  Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu.

Poszukiwany zaraz albo od wiosny
większy lokal sklepowy możliwie z eleganckim portalem 
przy ulicy Karola Ludwika między hotelem Grand a Georga

dla fabryczna składa firobiazsoweao.
Pośrednicy będą wynagrodzeni. Oferty pod „F. G. 19.960“ przyjmuje ekspe- 

dycya anonsów Józefa Schwarza Budapeszt, ul. Andrassy 7.

NA UROCZYSTOŚĆ SŁOWACKIEGO!
poleca firma S. W . WIEMOJOWSKI we Lwowie

POCZTÓWKI SŁOWACKIEGO w kilkunastu wzorach. PORTRET SŁOWACKIE­
GO według oryginału prof. R y b k o w s k i e g o .  APOTEOZA SŁOWACKIEGO 
dwa prześliczne obrazy nagrodzone na konkursie Warszawskim według orygi­
nałów Ropuckiego i Zubera. Wszystkie powyższe przedmioty wykonane zo­
stały w Zakładzie F. K. Ziółkowskiego I Ski, Pleszew (W. Ks. Poznańskie)

Lwów,
Trzecjsp ła ja  5.

Lwów,
T r z e c ie io  ł a j a  5.

.Kompletne sypia ln ie , iiu row an e od /kor. 220, salony
od k or. 22®, j a d a ln ie  od k o r . 2 0 0 , p o k o je  m ę s k ie  od  
kor. 105, łó ż k a  ż e la z n e  * m ateracem , k o łd r ą  i  p o d u sz k ą  
po k o r . 4 0 , łó ż k a  m o siężn e  i  d z ie c in n e , o tom an y , so fy  
i m eM e gięte, d y w a n y , p o rty ery , f ir a n k i, m a tery e  m e­

b lo w e , k o ce , k o łd r y  I m a tera ce  
polecają

J o s e !  S c h u s t e r i Kazimierz Toczyski
u i .  T r z e c ie g o  M ajo  1. S .

PSŁOSZEHIB IJCYTAUYI.

Bank Związkowy
Filia w e  L w o w i e

Oddział za sta w n iczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1908,
styczniu i lutym 1909, t. j. od Nr. 31.556 do Nr. 34.093 i od Nr. 1 do 5210. 

w dnia 9 listopada 1909 1 w dniach następnych od godz. 9 do 3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LwÓW, dnia 6 października 1909. Przedruku nie płacimy.

W  sil we Z g r o m a d z en ie
członków Polskiego Towarzystwa nakładowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
31 października o godz. 12 w południe we Lwowie, w lokalu Towarzystwa 

ul. Nabielaka 9.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1908/9.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracji stow. zarób, i gosp.
8. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie dyrekcji absolutoryum.
4. Uzupełniające wybory do Bady nadzorczej.
5. Podział zysku za rok 1908/9.
6. Wnioski i interpelacye.

Kaźmierz Szczepański, przewodniczący. Władysław Kozłowski, sekretarz.
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R .  W O L F
Następcy: Chylewski, Hruby & Comp.

B U C K A U . 
Wiedniu.

dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie.
.o k o m o M lePrzewozowe 

oraz stałe
patentowane dc przegrzanej pary o sile 10 

parowych.
Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 

dla celów przemysłowych i rolnictwa.
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

Zużytkowanie każdego materyału opałowego. W ykorzysta­
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

D ostarczona p ro d u k c ja  z wyż pó ł m iliona H P .

Z  drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. JNiedonuda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


